
· * Na rozpoczętym wczoraj. zjeździe Ligi Kobiet przemówienie wygłosił przewodniczący Rady Państwa Marian Spychalski. Re-m-_ --~ .. -~.. ferat sprawozdawczy wygłosiła przewodnicząca LK Maria Mil czarek * Uczeni radzieccy zadziwili świat, wysyłając na Księ-
11 życ samobieżną stację badawczą, którą przewiozła tam „Łuna-17" * Minister Scheel przyjeżdża dziś do Warsz~wy, aby pa

rafować układ między Polską a NRF * Pakistański Czerwony Krzyż podał wczoraj oficjalnie, iż podczas ostatniego cyklonu 
zginęło tam 1 OO tys. ludzi * W Jordanii ponownie doszło do strzelaniny między Palestyńczykami a woj~kami królewskimi. 
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A Cena 50 gr 

Łódź, środa 18 listopada 1970 r. 
Automat zastąpił człowieka 

Rok XXVI Nr 274 (6937) Radziecki apar~t ,„Łunochod-1 '' 

przeprowadza badanie Księżyca 

Wysoka pozycja społeczna kobiet ·polskich 

Zjazd LK rozpoczął obrady 
Przemówienie M. Spychalskiego 
17 bm. rozpoczęły się w Warszawie 2-dniowe obrady 

V Krajowego Zjazdu Ligi Kobiet. Uczestniczy w nim 
ok. 400 delegatek reprezentujących blisko 400 tys. człon

kiń Ligi. Zjazd oceni 4-letni dorobek Ligi w środowi
sku zamieszkania oraz wytyczy dalsze zadania organi
zacji na tym polu. 

Na obrady zjazdu przybyli 
członkowie najwyższych władz: 
Marian SpycJ\alski, I. Loga-So
wiński, z. Moskwa, K. Banach, 

wicepremier J. Kulesza, sekre· 
tarz OK FJN - w. Jarosiński 

Zjazd powitał M. Spychalski. 
Udokumentowany wielokrotnie 

o 

Na budowie zaporv ood Tomaszowem 

*Milion metrów kwadratowych folii 
• 

* .Odpoczynek dla 68 tys . . osób 
<Informacja własna) 

Jeszieze co najmniej rok, 350 
osób załogi „Hydrobudowy-1" 
i kilku przedsiębiorstw podwy
konawczych zatrudnionych przy 
budowie zapory, zbiornika pod 
Tomaszowem i ki1kal obie•któw 
d.m towarzyszących - a wcho· 
dzących jak wiadomo, w skład 
wielkiej i-nwestycjj hydrotech
nicznej - wodocią.gu Łódż -
Sulejów, tonąć będzie w bło· 
cie. W błocie toną buty, grzęz 
ną samochody ciężarowe. Błoto 
jest wszędzie. M1mo niespr:zy. 
jającej aury, roboty ziemne 
Pf'-Y W7.noszeniu zapory prze
b" .;ają, zdalilie-tn dyrek·tora za-

n.ądu Inwestycji! Zaebtldowy Do 
rzecza Wisły Srodkowej - inż. 
Ambrożewskiego - prawidl,owo. 
Do końca pażdziernika „przero 
biono" 48 mln zi na io pla<110-
wanych w bież. roku. Przy za 
porze trwają prace ziemne, w 
dole fundamentowym - robOty 
przygotowawcze do betonowa.nia 
jazu I elektrowni. Posuwają się 
także na.przód prace przy bu
dowie hotelu dla załogi (prze
znaczonego w przyszłości na 
ośrodek wczasowy), prace zwia 
zane z wylesianiem i karc2o·wa 

(Dalszy oiąg na str. 2) 

• A. Saciuka I Występ T. Wojtaszek 

w naszych dziejach patriotyzm 
kobiet polskich podkreślił 
mówca - ich pracowitość i ofiar 
ność mogły bogato owocować 
w nowych, socjalistycznych wa
runkach ustrojowych. Ogrom
nie wzrosm rola kobiet w na
szym życiu społecznym i gospo
darczym, naukowym i kultural
nym. Zdobycie kwalifikacji i 
udział w pracy zawodowej 
to dla milionów kobiet polskich 
sprawdzian ich osobistej war
tości i wysokiej obecnie pozycji 
społecznej. Akty wna działalność 
setek tysii:cy obywatelek w sze
regach PZPR i stronnictw so
juszniczych~ w radach narodo
wych i związkach zawodowych, 
w spółdzielczości i w samorzą
dzie mieszkańców mówi dowod
nie o awansie spoiecznym ko
biety polskiej, jako świadomego 
i pełnoprawnego współgospoda
rza ludowej ojczyzny. 
_ Przcwodniczacy OK FJN zło
żył wyrazy najwyłszego uznania 
milionom kobiet polskich, które 
potrafią łączyć trud obowiązków 
rodzinnych z pracą zawodową i 
działalnością społeczną. Szcze
gólnie ważną rolę odgrywają 
kobiety w patriotycznym, postę
powym wychowaniu naszej mł!l,
dzieży. Na polu krzewienia ideo
wych i politycznych zasad, któ
re przyświecają rozwojowi Pol
ski Ludowej, sprzęgać się po
winny wysiłki wychowawcze ro· 
dziny, szkoły i samorządu mie
szkaniowego. 

We wtorek o godzinie 6.47 czasu moskiewskiego automa

tyczna stacja „Łuna-17" wylądowała miękko na powierzch

ni Księżyca w rejonie Morza Deszczów. Na członie rakiety, 

który wylądował na srebrnym globie, znajdował się księży-

cowy aparat samobieżny „Łunochod-1". 

Agencja TASS opublikowała 17 bm. rysunek przedstawiaiący 
lądowanie automatycznej stacji nŁuna-17" na powierzchni Księ„ 
życa. Widoczny tu jest moment oddzielenia sie od stacji sa• 
mobieżnego aparatu „Łunochod-1'', który sterowany z Ziemi 

porusza się po powierzchni Srebrneg'() Globu. 
CAF - PI - telefoto 

Po raz pierwszy w historii 
kosmonautyki dostarczono na 
Księżyc automatyczny samobież
ny aparat księżycowy kierowa
ny z Ziemi. Przystąpił on do 
badań naukowych. 

Aby zapewnić lądowanie sta
cji w planowanym rejonie po
wierzchni Księżyca 16 listopada 
br. dokopano manewru w prze
strzeni wokółksiężycowej. Wsku
tek tego stacja przeszła na elip
tyc1'ną orhitę, której najmnjej
sza odległość od powierzchni 
Księżyca wynosiła 19 km. 

Po wylądowaniu na rozkaz z 
Ziemi o godzinie 9 minut 28 
czasu moskiewsk.ięgo ze stacji 

„Łuna-17" zjechał po s~cjal
nym pomoście automatyczny a
parat „Łunochod-I". POrusza
nie się po Księżycu samobieżne
go aparatu odbywa się dzięki 
ośmiokolowemu podwoziu. 

Zgodnie z porozumieniem ra· 
dziecko-francuskim o współpra
cy w badaniu i opanowywaniu 
przestrzeni kosmicznej w celach 
naukowych, na pokładzie „Łuno· 
chodu" zainstalowano francuskie 
urz„dzenłe laserowe do badania 
powierzchni Księżyca. 
„Łunochod-1" oddalił się od 

członu lądującego na odległość 
20 metrów i przystąpił do za

" pfanowa·nych .eksperymentów. 
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Wojska sajgońskie wtargnęły 
w granice Kambodży 

Wojsk.a rez1m'\I sajgoń-skiego 
w sile 4.500 żołnierzy wtarg,nęły 
we wtorek d'O póŁnocno-wschod
nie,j części. Kambodży, grnniczą 
cej z Laosem. W operac.li tej 
uczestniczą c~ołgd. Lotnictwo 
amerykańskie. w tym sUJperfor
tece POwietrzne „B-52" d·okony
wały wielokrotnie n.a.lotów na 
ten rejon. 

Z ln.fo-rmacji napl:ywa.jących z 
Kambodoży WY'Illiłka, że wojska 
sa.:igońskie rozszerzają zakres 
swy<:h d'zi.ałań interwencyjnych, 
a•bY ud•ziełić poipa.rC'la oddll':ia
lom gen. Lon Nola. W ostatnim 
tygod.ni'\I bOwiem siły paitriotycz 
ne Kambod.ży zaikt:vwirzo<Wały 
ope•racje bQj<>We w Wlielu pro
wiincJach kraju. 

Według danych telemetrycz
nych urządzenia pokładowe „Łu• 
nochOdu-1" działają sprawnie. 

Dziś parafowanie 
układu 
Polska-NRF 

Zgodnie z osiągniętym wcze 
śniej porozumieniP.m, przyby
wa dziś do Warszawy mini
ster spraw zagranicznych 
NRF - Walter Scheel, w ce
lu parafowania układu o pod 
stawach normalizacji stosun
ków między PRL i NRF. Jak 
wiadomo, po rokowaniach 
prowadzonych od lutego br. 
tekst układu został uzgodnio
ny w ubiegłą sobotę w War• 
sza wie. 

Spotkanie 
A. Gromyki 
z J. Winiewiczem 

1'7 listopada br. odbyło się 
spotkanie ministra spraw zagra 
nicznych ZSRR Andrieja 
Gromykl z przebywającym w 
Moskwie wiceministllem spraw 
zagranicznych PRL - Józefem 
Winiewiczem. 

Podczas spotkania, które prze 
biegało w ciepłej i przyjaciel
skiej atmo1ferze, omówiono in
teresujące obydwa kraje pro
blemy, zwjązane z bezpieczf'ń· 
stwem eur<>"{lejskim. 

M. Tepavac 
przyjęty przez 

J. Cyrankiewicza 
17 bm.. był c11ru,g;m dniem 

of'k:jaLnej wi:zyfy w naszym 
kraju sekretarza sta.nu do s·i;>ra.w 
za.granicznych S~jałistycznej 
Federacyjnej Re<pubLi>k:i Jugo
sła·wid - Mkko Tepavaca. 

Tego dini.a w gmachu MSZ 
ltontY'D'U-owaine były polsko-jugc> 
słowiańskde rozmOIWY poliltycz
ne. 
Prowadlzą je szef.Olwie resoir

tów spraw zagrainiczinych obU 
kra.jów. . 

w gooiz•nac-h popołurlttri.owyeh 
prezes Rady M!Jn.istrów Józef 
Cyrankiewicz PI'lZY'jął w gmachu 
URM w Warszawde Mia:ko Te-

z okazii 25 rocznicy UNICEF 
IO bm. galowym koncertem 

z udziałem 30 czołowych arty-
st6w z kilkunastu krajów za
inaugurowape zostaną w L<>zan 
nie obchody 25 rocznicy pow
stania UN~CEF - międzynaro
dowej organizacji powołanej 
dla niesienia pomocy dziec~om. 

Realizacja nowej fazy rozwoju 
i:;-ospodarczego kontynuował 
M. Spychalski - rozwoju inten
sywnego - jest warunkiem do
trzymania przez Polskę kroku w 
wielkim wyścigu narodów, a 
także warunkiem podnoszenia 
poziomu życia ludzi pracy. Mu
simy wszyscy coraz lepiej dzia
łać według wymagań rachunku 
ekonomicznego, doskonalić orga
nizację pracy, spełniać należy
cie obowiązki - każdy na sw2-
im. posterunku. Przykład osobi
sty i obywatelska postawa ko
biety w miejscu pracy, w miej
scu zamieszkania i w domu ro-

(Dalszy ciąg na str. 2) 
Poważne napięcie w Jordanii M:a.cf auzi sformował 

Pakislański 
Czerwony Krzyż 
potwierdził śmierć 
100 tys. osób 
Pakistański Czerwony Krzyż o

fir alnie poinformował Ligę To
w :."rzystw Czerwonego Krzyża w 
Genewie, że cyklon, który sza
lał w Pakistanie wschodnim spo 
wodował śmierć przeszło 100 tys. 
osób. · Poszkodowanych zostało 
ok. 2 mln osób 

Pr.zygotowania 

do uruchomienia 

Kanału Sueskiego 
Japońskie Towarzystwo „Pen

ta Qcesn Co nstruction" oodało 
we wtorek do wiadomości. że 
<>Pr~cowało już projekt o-czysz
czenia i uruchomienia Kanału 
Sueo.l<ilego, a także poszerzenia 
tej d.rogi wodnej . Projekt zo
stał opracowany na zlecenie z.a 
rządu kanału. W Kairze bawił 
ostatnio prezes jaipońskie .1 fir
my, który spotkał sie z prze
wod•niczącym zarzad'\I kanału, 
Ahmedem Maszurem. Firma Ja· 
pońska dysponuje na.lwiekszą 

na świecie flotą pogłębi,a.r~ 

Strzelanina w Dzerasz i ,lrbidzie 
W koncercie tym, z którego 

dochód przeznaczony ze>stani2 
w cad:-0·ścd na cele organizacji, 
ob<>k artystów tej miary co 
Cha•rlie Chaplin wystąpi dwój
ka polskich solistów - Teresa 
Wojtaszek-Kubia·k oraz Andrzej 
Sac.Luk z Teatru Wielkie·go w 
Lodzi. Artystom akompaniować 
będ"Zie 45-osobowa orkiestra pod 
dyrekcją Cedrie Dumonta. Kof!. 
cert transmitowany będz , e 
przez szereg europejskich stacji 
radiowych i telewizyjnych. 

Wc2oraj za praśą ł telewizją 
angielską podaliśmy obsze rną re 
lację 0 metodzie leczenia ra.ka. 
jaką stosuj• ba·warski lekarz, 
dT Józe.f Issels. Sprawa ta na
brala w Ani<lii wielkiego roz
głosu PO nadainiu przez telewi
zję BBC f,i,lmu d o kumenta.lnego 
z klinH<i d ra I sselsa i wy jeź
dzie do NRF znanej spor tsmen
k[, Lilia.ny Boa·rd, chorującej 
na raka żołądJka. 

W. Worobiow 
prezesem MBI 

W. Worobiow, wybitny ra.dziec 
ki ekonomista został pierwszym 
prezesem zarządu Międzynarodo
wego Banku Inwestycyjnego. Na 
to stanowisko jednomyślnie wy
brano go na pierwszym posie
dzeniu tej nowe.i organizacji 
kredytowo-finansowej krajów so 
cjalistycznych. 

Poważne napięcie par>uje po
nownie w Jordanii, w związku 
ze stal'ciami zł>rojny•mi, do ja
kich doszło w ponied·ziatek 
między wojskami królewskimi 
a Palestyńczykami w miastach 
Dzerasz i Irbid, leżącymi w 
odległości 30 i 80 km na pół
noc od Ammanu. Rzecznik ko
mandosów oznajmił, że podczas 
starć śmierć poniosło zt osób, 
a rannych zostało 89. 

Irbid, drugie co do wielkości 
miasto Jorda nii, wyglądało we 
wtorek jak wymarłe. Większość 

Liliana Board ma nadzieię 

Pacjentka 
coraz 

czuje 
lepiej 

się 

s!depów jest zasmk'Iliętia. Po u
licaeh · chyłkiem przemykają 
się nieLiczni przechodnie. Do
chodzi do sporadycm~ ~ 
ny oignda. 

• * • 
W nocy z poniedziałku Da 

wtorek w Ammanie d.M'zło do 
krótkiej strzela.niny między 
wojskami królewskimi a mili
cją palestyńską. Strzelanina nie 
pocią~nęła za sobą ofiaz w lu
dziach. 

.no§ci metody dr Isselsa trwa na 
dal. Prowad<Zona jest w bard= 
spokojnej atmos.ferze i skupia 
się wokół statystyOOi, Dr Issels 
podaje, że SPośród :!52 pacjen
tów z za.aiwainsowanyrn rakiem, 
jakich rruiał w &Wo;iej kimce od 
1964 r „ udało m'\I sie u1trzymać 
do d<Ziś przy życiu 16.6 proc~ 
gdv tymczasem statystykń. Swia
towej O~nizacji Zdrowia mó-
wią, ~ w takich przY'1>3<'11kach 

Podlkreśla się tu. że współcze- temperatury powyiżej 4ł stopnd udaje się ut-rzymać 1>l"ZY ?;yclu 
· Liliana Boa.rd od tygodnia sna medycyna d·awno iuoż je Celsjusza . zaled•wie od 1 do 3 proc. cho--

przebywa w Bawarii. podda.wa- zdysk redytowała. Pacjentce za- Tyle relacji o pacjentce. Do- rych. Jest to oczywiście !stot<11a 
na jest za,biei<om jak ka żdy pa- pisano spartańska dietę: nie Je dajmy z kronikarski ego obowią-z sprawa. aJbowdem .Jeśli dane po 
cjent. „Sund ay Times" z 15 li- wołowfo1y. cu•kru. białego chle- ku . że do Baiwarid wyjechali ro d·awa<11e przez Isselsa są praw
stopada informuje, że 21-letnia ba, nie pi je kawy. Dokon.ano d'z ice Lili any wioząc córce jej dzi·we. potwierd-za.l:y>by sk'\ltecz
lekkoa-tletka „ciągle jest bar- te2 dwóch trnnsfuz.)i krwi, zaś ulubie>ne płyty. „ Da.iły Minor" ność stOSO'Wa•nych przez: niego 
dzo sła·ba . aJe wygląda o wdoele wytoczona k>rew naświetlono z 16 listopada im.formuje, że LI- •P,ra.ktyk. Nll<U•kowy kotnen>tator 
lepiej''. Jej pobyt w klililice za promienia.mi uMra.fioletowymi, liana czuje sie coraz lepiej, że „Morning Star" oo argumen.tl>·W 
czą! sie od w.u·niecia n iezdro- Wywołano te2 u chorej w spo- otuchy doda.ją Jej setki listów wyra-żających sceptycyzm w tel I 
wych zębów i wycięcia migda- sób sztuczny bardzo wysoka go Jakie otrzymuje od swoich ki- mierze. które referowaliśmy w 
łów. Właś·nie te praktyki dr rączkę. Zgo<i.nde z teorią bawa.r- biców angielskich. 
I~elsa tra.ktowane są przez pra skiego le·karza , rakowe komór- Tymcza-sem dyskusja w prasie (Dalszy ciąg na str, 4) 
sę brytyjs•ką bardzo kry>tycz,nie. ki są u·wratlJldwione na drz:i.ałainie brytyjskiej na tema•t s·ku>tecz-
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nowy rząd ZRA 
We wtorelk desy.gnowa<11y na 

premiera Mahmud Fauzi za
kończył k<>nsulitacje w sprawie 
utworzenia nowego rządu ZRA 
i przedstawlił listę 32 ministrów 
prezydent01Wi Sadato<Wi. Zaprzy 
siężenie nowego gabinetu na
stąpi w środę. 

W nowym. Nądzi~ premiera 
Fau1:iE!lgo będzie zasiadało czte 
rech wicepremierów, którymi 
zostaJii minister spraw zagra
niczn~h Mahmud Riad, min. 
przemystu Aziz Sidki. mln. rol 
nfot>wa Sajed Man:ei oraz md'D. 
spraw wewnętrznych Szaarawl 
Gomaa. Funk>cje wiceprem~
raw będą oni S1J)rawowall obo•k 
swych fAmlrejl m!nlster!amych. 

Owoce cytrusowe 
w drodze 

do polskich portów 
Rozrpoczęły ~ juri: dostaiwy 

d•rogą morska owoców cytruS<>
wy>ch. Pierwsza par tia - 12641 ton 
pomarańcz I grapefrui tów na
deszła z Kuby. 

W drodze do Gdańska zn~ddu
je się statek „Lewant" z 700 t 
cytrY'tl z Włoch. Spec.Jal<11y sta
tek bande-ry NRF przywiózł 500 
ton ba.nainów z Kolumbid. 
Najwłększe nasilenie dostaiw 

owoców cyitrusowych spodziewa. 
ne jest w pi.erws:zej po!owde 
grudnia br. Przewidltlde się, że 
d<>sta.wy osi.ąg;ną poziom ubiegło 
roczny, a Wlięc cytrusów nie .PO-! 
wionOo zaibraJm.ać • . _ „ 



Na budowie 
zapory 

(Dokończen.ie ze str. 1) 
niem lasu z terenu zbiornika 
i roboty przy budowie zaple
cza technicuieg-0 óla przeds1ę

biorntw wyikona.wc.zyc·h (baza 
t.ransporto.wa, ma.gazynowa, 
21l>r0Jarnia, ciesie!Jnia i wy~wór
n1a betonu). Szanse na wyjście 

z biota - te.go najgorszego -
mają wykonawcy z chwilą u
konczenia poootawowych prac 
zwi;izanych z betonowaniem, a 
więc dopiero w połowie przy
szłego roku. Pod Jooniec 1971 r. 
- p.La.nuje się ukończenie jazu. 
za.pora ma być gotowa do po
łowy 1973 r. Od tego momentu 
zacznie się napelnia·nie zbiorni
ka wodą. 

Skoro mowa o zbiorniku -
oglądaliśmy wcroraj zapowiada 
ne p.rzez ,,Dziennik Łó_C!_zki" 

plastikowe dno zbi„rnika. Wy
kłada się go fohą, przezroczy
stą, bardzo cieniutką o grubo 
ści D,038 mm. Do końca roku 
folią wyłoży się 3 ha. Cała po 
wierzchnia, która zostanie pia 
stikiem wyłOŻO\lla osiągnie 1 mln 
m kw.! 

Czy woda zbiornika będzie 

czysta? By tak było, już rozpo 
częto budowę, albo znajdUJe 
się ona w sferze projektów, 
oczyszczalń ścieków dla zakła

dów mogących zanieczyścić su
lejowski zbiornik. Są to zak!a 

Zjazd LK rozpo·czął obrady 
(Dokończenie ze &tr. 1) 

dzl.nnym mają wielki wpływ na 
kształtowanie zdrowego klimatu 
społecznego. Mówca stwierdził, 

że ważne przemiany w gospo
darce narodowej, wprowadzane 
obecnie, wywołują w początko

wej fazie również przejściowe 

spiętrzenie i trudności. Tym 
szybciej i skuteczniej usuniemy 
te niedomagania i braki, im bar 
dziej obywatelska, aktywna po
stawa dominować będzie nad 
bezpłodnym narzekaniem czy o
glądaniem się na innych. 

W zakończeniu M. Spychalski 
stwierdził: reprezentujecie wiel
ką armię kobiet działaczek 

społecznych ożywionych wolą 

jak najlepszego służenia socja
listycznej ojczyźnie. Życzę wam 
z całego serca, aby dalsza pra
ca Ligi Kobiet była najowoc
niejsza, przynosiła jak .najwie
ksze korzyści całemu narodowi. 

Z kolei referat sprawoz'Claw
czo-programO'W)' ustępującego 

ZG Li.gi Kobiet wygłosiła Maria 
Miłc·zarek. przypominając na 
W$tępie dorobek 25-lecia Ligi, 
udział tej organizacji w aktywd
zacji społecznej kobiet. Stwier
dziła ona: nie m<>ga być dla nas 
obc:>jętne zagad'Tlienia jakości I 
wyda.in.ości pracy ok. 4 mln ko
biet czynnych za.wod<>Wo. Na
szą też sprawą POWln•no być 

tworzenie w każdej rodzinie kli 

maotiu uozu:mienia d'la wagi 
aktuaJnych zaga.dnień gos-pod·a.r
c zych, pobudrum ie ambie ji do
brej pt"a<cy. 
Działalność LK w dziecl'Zinde 

pracy zaw'<l<lowej kobiet, a 
zwtai;-zcza pTeorientacji zawodo
wej cl'Ziewc-ząt wymagać będzie 

stałej konfrontacji z pO'trzeba
mi gospocla.rczymi l)06ZC'Zegól
nych rejonów k>ra;l'll. Na czoło 

programu wysuwa sie nadal bo 
ga-ta w treści I formy, S'Zero
ka praca ideowo-wychowawcza. 
poghębiande wie<lozy ekonomicz
nej, ,politycznej I soołecznej ko
biet. Skon.centrowa<nie dzia.łal

ności Ligi w miejscu za.miesz
kania P<>t.Wol-i.t.o jej lepiej do
strzec sprawy i potrzeby kobiet 
n.a tle szers:L~ środa.wiska spo 
lecznego oraz ogromne, a nie 
wykorzystane w pełni m<>żM•wOŚ 
ci skutecznel(o ich rozwiązywa

nia. Za s.prawe wielkiei wagi 
Liga uważa nadal szeroką pro 
blem.a.tyke. związana z d-0mem 
r<>d•zm nym i jel(o J><>tr7.eba.mi 
ora11: z ekoru:>m~ka i?osP<>d.arstwa 
domowego. Koniec-z,ne jest m. 
in. skuteczniejsze niż dotych
czas oddziaływa.nde na ksztabto
wanie strU'kt<.l·rY wydatków ro
d:r;in . . 

M. Mi1cza.rek zaPOWiedzi.ala. 
że Li~a nada·! bedz.ie rozwijać 

nowe dzia.ły porarlinictwa. zwiek 
szać sieć swoich poradni 
prawno-społecz.nych wycho-

wawcizych. W za.koń~n.du mów
czyni zaznaczyła: Nadał nasza 
organizacja, śWliada.ma swych 
obowiązków. z rosnącą aktyw
nością ł zaangażowaniem J>Odej 
mować będzie zadania stawiane 
przed calym narOdem przez 
pa.rtię i władzę lud'Ową w dal
szym rozwijaniu i uma.cnianiu 
naszej l'lldowe1 ojczyizny. 
W imieniu kierownictwa CRZZ 

i ruchu zwiazkowego r;los za
brała sekretarz CRZZ - Irena 
Sroczyńska. 

Irena Sroczyńska przekazała 

na ręce przewodniczącej ZG Li
gi Kobiet - Marii Milczarek 
sztandar dla tej or1<anizacjl, 
ufundowany przez CRZZ. 

W o2:ywionej dyskusji, która 
rt>Zwinęła sie następnie. rozpa
trywano m<>iliwości wzbogace
nia działalności Ligi Kobiet 
oraz jej współpracy z innymi 
organizacjami, działającymi w 
miejscu zamieszkania. Przedmio 
tem tej współpracy - zdaniem 
dyskutantek powinny bvć 

przede wszystkim problemy ro
dziny, wychowania mlooego po 
kolenia, J><>mocy kobiecie w 1<0 
dzeniu O·bowiaz.l{'/.w zaw,..rt" w'-
i rodzinnych. Wiele uwagi po
święcono potrzebie rozwijania 
inicjatyw społecznych na tere
nie Miedli. w środowi6ku są
siedzkim. 

Zjazd 
obrady. 

będzie kontynuował 

dy w Koniecpolu, Niechcicach, 111111111n1111111111111u11111n1mmrnn111111111nu11111mnn1Tflnnn11111n111nnnn111n1111nn11n11 

Woli Krzysztoporskiej. Groźne 

dla zbiornika będą także śei~ 

ki z Piotrkowa i Sulejowa. Wo 
da dla Łodzi ma popły.nąć w 
1974 r. Oby do tej pory wy
k<mawcy oczyszczalń zdołali się 

upo-.rać ze swoimi zadaniami. 
Taki mniej więcej wniosek wy 
sunęli wczoraj członkowie Ko
misji Gospodarki Komunalnej 
WRN, którzy zapoznali się ze 
stanem budowy. 

Z terenu Lodzi i wojewódll-

.§uperrobot 
ko~rniCZUIJ 

,,Księżycołaz I'' 

go, wykorzystuj~ przy 1111-dowaniu typową już 

aparaturę. Na rozkaz z Ziemi ładunki odstrzeliły 

sworznie łączące „księżycołaza" ze stacją macie
rzystą. Wysunął sie tran i pierws~ w nistorii 
ruchome laboratorium automatyczne powoli spu
ściło sie na swych ośmiu podwa.ziach na Księżyc. 
Specjalny przyrząd zbada! twardość r;runtu w są

siedztwie pojazdu i „Księżycołaz-1" oddalił się od 
„Łuny-17'' n.a początkową Odleglośt! 20 metrów. 
Księżycowy superrobot wykonuje szeroki pro

gram badań. 

zakładów pracy chcących nad W dnm .16 hs~opada br. Od godz!ny 7!28 .czasu twa wplynęło już 60 wn.iosi<ów I . . 
1 m .· ć . dk.! warszawskiego kierowanP rozkazam1 z Z1em1 wę-

Trudno jest już teraz ocenić pełne konsekwen
cje nowego, radzieckiego epokowego eksperymen
tu w kosmosie. Z-ca dyrektora ln•tytutu Astro
nomii Teoretyczne.i Akademii Nauk ZSRR Bat
rakow powiedział na temat „Księżycołazu-1". iż 

obecnie jasne sie stało, że człowiek może mecha
nicznymi nalcami pobrać i zbadać grunt księży

cowy w dowolnym punkcie satelity Ziemi. Nauka 
radziecka otrzymała nową uniwersalna konstruk
cję do badania Księżyca i w przyszłości innych 
ci<ał niebieskich na odle~łość. 

za ewe mie . osro wczaso- druje po Morzu Deszczów pierwsze w historii 

we, czyml:e cały rok. <;:aintere- ruchome laboratorium ksidycowe. Warto od razu 
sowanie Jes.t duże. M•.nimaln~ j wspomnieć. że Mare lmbrium - Mo.rze Deszczów 

ze strony ~1ełc, mim<;>. ze czę.•c I leży w sąsiedztwie księżycowych Karpat ; kra
brze~u to JUŻ wo~ewodztwo kie teru Kopernika. 
!ecki.e. Planuje się (to znaczy Akredytowani w Moskwie dziennikarze nie prze

w osrodkach cz~nnych non-stop czuli skali kosmicznej sensacji jaka zgotować 

cały rok, w osrodkaeh wypo- miah „Łuna-17". Wprawdzie regułą radzieckiego 
czynku . n1edzielnego, campin- programu kosmicznego jest to że każdy kolejny 

gach I osrod·kach pobytu tylko kosmiczny eksperyment stanowi krok naprz6d i 

dziennego) 66 tysięcy 'lliejsc nie powtarza poprzedniego doświadczenia, ale 

wypoczynkowych. PrzewidUJe wydawało sie logiczne. iż skoro ZSRR skonstru

się oprócz ośrodków zamkmę- owal sensacyjny anarat do pobierania gruntu 

tych także i długi pas wybrze ksież:vcowego w:vpróbowa.ny w czasie lotu „Łu

ża dostępny dla wszystkkh. nie ny-16". to najbliższe doświadczenia beda konty

ogrodzony przeznaczony na pla nuar.ja hi~torvc7neg-o lotn z września br. 

że i kąpieliska. Konkretnie o I oto wydarzenie n" ,miare najwięlcszyeb- w hi

terenach rekreacyjnych. ośrod- storii ba.<fań Ksieżyca. Nałeżv zacząć od nrawi

kach wędkarskich, stanicach dlnweiro ST>OlszczPn1a nazwy .. Łunacbod-1" bo tak 

wodnych, a nawet o stokach na>:ywa sie p;er.w~:ey w bistor.ii ~utomatyczny 

zja,zdOWych (•takf - mvś!i Się b~lł3CZ•S71'Pl':\Cz ks1ęzycowy. CO WleCeJ - chodzące 

nawet 0 torze saneczkowym na laboratorium._. . . . „ . 
wczasy zimowe) naoiszemy poi .M_omen~ ~eJ'"'" „~~1ezyrl>chodu-t cey moze !e
niej. Wszak to muzyka wpraw Jn~J .• K•1e1ycnl~ru-1 znstRI ·. ".~zelc!IMny !'a Zie

dzie n.Je tak dale1tiej ale jed _ m1e za P'?sredn1ctwem .tt:lew1zJ1. „Łuna-17 • w:vl!ł• 
nak przysztośc.i. ' dowala miękko o godzm1e 5.47 czasu waruaws.\ue 

Lot „Łuny-17" jest ważny jesZC2e z innego po
wodu. Dostarczyła ona na Ks-iężyc miedzy innymi 
francuski ekran do kontaktów z Księżycem za 
nomocą nromien; lasera. Ten fakt demonstn1.ie 
jak cenna dla najbardziej rozwiniętych krajów 
może być naukowo-techniczna współpraca ze 
Z ·wiazkiem Radzieckim. 

Na Księżycu 1>0rusza się i pracuje superrobot 
świadectwo technicznych i naukowvcb możliwo

ści Kra.iu Rad. Wiemy już, na.wet dzieki specjal
nemu filmowi noka.zanemu "'' tetfł'wifl.ii ja.k •• Ksie
ŻVC'1łaz-1" wyglada. wiemy też, że 1J0stał on u
mies:oczony w tym miejscu. w którym na „Łu

nie-16" 7.na.idowała siP. rakieta. kthra p0wr6ciła 

na 7-iemie " za<ohnikiem Ta ostatni„ informacja 
,.,,zwafa wycia1<nRł wnioski co do dalszego prze
biegu euperymentu. 

Z. ROMANOWSKI 
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Turów czy Legia mistrzem Polski? 
Bokserzy Gwardii walcz.q ze Stalq 

Jesteśmy niemal w p-rzede 
dniu zaikończenia rozgrywek li
gowych. Nadch<>dząca nled;<ieia 
przynie-sie nam ostate<:zne .roz
wiązanie kilku bardzo Interesu 
jących zagadek. 

W pierwszej lidze w grupie 
,.,A" walczyć będą następujące 

pary: Wybrzeże Hutni:t, 
Gwar·d.ia (Wrocław) - Leg ia I 
Gwa.rdia (Waorszawa) - Tu.ró-N. 

O za1stniałej sytuacji w tej 
grupie najlepiej mówi tabelka: 
l. Turów 13 118-62 
2. Legia 13 108~72 

3. Wybrzeże 10 86-92 
4. Gwardia Wr. 9 83-95 
5. Gwardia W-wa 7 81-99 
6. Hutnik 2 60-116 

Tak więc Turów i Legia ma 
ją tę samą ilość punktów. 
Obie zainteresowane drużyny 

wakzyć będą na wyjazdach. 
Przeciwnik Le.gii zagrożony 

jest spadkiem z grupy ,,A" i 
chociaż;by dlatego wojskowych 
czeka we Wrocławiu ciężka 

przeprawa. Przeciwnik Turowa 
też Jest zagrożony spadkiem. 
Od wyniku obu tych spotkań 

zależeć będzie która z zaintere 
sawan)'Ch drużyn zdobędzie ~

statecznie tytuł mistrza ł'ols!<!. 
Kto wie, może przy uzyskaniu 
wynikQ.w remisowych I ewe:1-
tual'Tlych porażkach lidera i w! 
celidera o tytule nie zadecydu
ją małe punkty. 

Bogaty sezon motocykl owo-turystyczny 
Zanąd Wojewód2lki LOK zor 

ganizowat uroczyste za.kończe

nie sezolliu motorowego pod:;u 
mowujące całoroczną działal

ność sportowo-turystyczną na 
terenie m. Łodzi i wojewóc1 ·1-
twa. Najaktywniejsze s;:>ołecznP 

kluby motorowe zostały nagra 
dz.one nagrodami w oostacł 

sprzętu tury.stycznego oraz dy 
plomami. Wyrooniający się ak· 
tywiści, sędziowie oraz zawocl 
nicy <>trzymali drobne upomin 
ki. dy.plomv I O<lznaki „ZaSlłu 

żonego działacza LOK". 

Ogółem do najaktywniejszych 
klubów województwa I m. ł..<> 

dzi należą: KM przy ZPW .. Lo 
dex" w Łodzi, KM przy ZPl'I 
„Maltex" w Łodzi, t.ódl'!kl 
Klub Motorowy LOK przy O SK, 
KM przv PZPB w Pa•bianicach. 
KM przy ZM im. Strzelczyk~ 

w Pabianicach, KM przy Za
kładach Grafict.ny.::h w Ł<>dl'i. 

KM LOK przy OSK w Łęczy

cy, KM LOK przy Fabryce Na 
rzędzi w Pablainicach. 

Do najaktywniejszych dzlah
czy, któr~h praca sprawiła 

że impre-zy odlbywały się w 
terminach, miały organizacyj.nP. 
powodzenie I należytą oprawę 

propaga·ndową należą: A. R~ 
~ulska, G. Kac,.,marek, W. Piu 
żański, E. maszczy'i<. Zb. Hy-

ryez, L. Sowa, E. PaC'ha, C. Kar 
biński, J. świostek, A. Konakow 
ski i wielu innych, którzy ko 
sztem własnego czasu i wyP-O
czynk u parali się organizacja 
imprez i iCh. należytym przygo 
towaniem. Na podstawie prze
prowadzonych ir.ruprez wyłonie

ni zostali mistrz<J<Wie I w!cr
m1strzowie województwa w 
rajdach. 

W klasie 125 ecm mistrzem został 
A. Wieczorek z KM Piotrków. 
I wicemistrzem - W. Cichy z 
KM Łódź, II wkemis~nem -
Z. Kowalski z KM Piotrków. 

w klasie 175 ccns mistrzem 
zestal P. Górski z KM P10'tr
ków, I wicemistrzem - A. BA 
mat z KM Łódź, II wicemi
!Jtrzem - z. Macko z KM. Pa
bianice. 

W klasie pc>w. 175 ccm mi
strzem został J. Grętkiewicz • 
KM Pabianice, I wicemistrzem 
- M. Gałka z KM Skierniew\ 
ee. Il wicemistrzem - W. Wo 
źnia•kowski z KM t.ódź. 

Ogółem w se1.0nie 1970 r. oo 
było się 13 i:mlprez wolewód.:>
kieh oraz około 340 i.ln prez. po l 
wistowych I kiubowych. Wf' 
wszystikich imprezach udzial 
brało około 30.000 turystów I 
za wQdni.k.ów. (n) 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI ~ 2.74 ~). 

W gruipie „B", która bezpo
średnio interesuje najbardziej 
kiil)'(ców sportowych Lodzi wal, 
czyć będą nast~pujące pary: 
Gwardia (Lódź) - Stal (Stalo
wa Wola), Zawisza - Carbo i 
B>BTS - Błękitni. 

A oto tia'bela tej grupy: 

1. BłękitnJ 13 109-69 
2. Stal 11 96-80 
3. BBTS 10 192-78 
ł. Carbo 9 7'1-131 
5. Gwardia Łódź I 97-81 
6. Zawisza 3 51-123 

Teoretyczni.e biorąc, Błęl<it

ni ma ją zapewniony tytuł mi
strza grUJpy, ale nie trzeba ia 
pom<nać, że awansować mają 
'do grupy „A" dwie drużyny. 
Za plecami Błękitnych rozega 
na będzie ciekawa walka m;ę

dzy pięśc1arzami BBTS i Stali. 
Ze względu na to, że BBTS 
walczy na własnym ringu, sta
wiamy raczej na bokserów Biel 
ska. Gw<>rdia ratująca się przed 
spadkiem do II ligi powin:1a 
wygrae ze Stalą, ale los Gwar 
d1! uzależniony jest również "4 
wyniku spotkan<ia Carbo - Za
wisza. Bokserom Bydgoszczy 
punkty nie są już potrzel>ne, 
gdyż los Zawiszy został już, 

niestety, przyp ieczętowany -
soadają d'O niższe.l kl"sy. Nie 
zapominajmy o tym. że Carbo 
broni się przed degradacją rów 
nież jak i Gwardia. Jeżeli ło

dzianie wygrają u siebie i Car 
bo przegra w Byd!?oszczy - t<l 
wówczas pozycja Gwardii zosta 
nie uratowana. Tak więc w 
niedzielę w Pałacu Spc:>rtowym 
czekać będziemy nie tyl>ko na 
końcowy wyni'k meczu ze Sta 
lą, ale również na meldunek 
z Bydgoszczy. 

WS'Zystlkie mec7.e ligowe rm:
poczynać się będą o godz. l~. 

W dnhl tym w ŁOdzi od'bę

chlie się je52<lze jeden mecz, a 
mianowicie Widzewa z Brda 
(Bydgoszcz). Li'<ler&m grupy 
„A" II l'lgl jest Widuw. Ł~

dzianie powi7>ni sootkainle to 
wygrać I za•kwelifikować się 

do imotk~ń miP<fry1gr11nowych o 
wejśc!e do I ligi. (nł 

SPORT * SPORT 

Zw1Jcięstwo 

siatkarek Startu 
w d>ru.gim dnW. mi~zyna.ro

dowego turniej.u siatkówki roz
grywa.ne-go na Julii>nowie roze
grano dwa s.potka.n-ia. 

W pierwszym z nich Start I po 
konał TPK Fernik (Bułgaria) 

3:0 (15:5, 1~:8, 15:11). a w d'ru· 
gim Siatkarkt Startu II zwycię
i'.yły mtodzie<towa dru7.vne LKS 
3:1 (15:5. 11:15, 15:9. 15:10). 

Dziś o godz. 17 zakończienie 

turnieju. 

Komunikat "Totka" 
P.P. Totalizator Sf)O:rto'Wy za

wiadamia. że w zakładach pił

kar!•kich z dnia 15 listopada 
1970 r. stwierdza-no: 

3 rozwiąza.n.ia z 13 trafieni.am.i 
- wygraaie no 83.578 zł. 

83 rozwiązania z 12 trat'ien.la
mi - wygrane P<> ~.02G zł, 

l.0!8 rozwiązań z 11 trafieniami 
- wygrane pa 243 zł. 

8.2411 rozwiązań z T• trafien.ia
ml - wygra.n<' po 3ł zł. • * • 

W zakładach Toto-LQ.tk.a z 
dnia 15 listopa-da 1970 r. stM.er
dzon-0: 

23 rozwiązan.i.a z S t>rafieni.alni 
premiowym.i. wy.gr arie po 
137 .928 zł. 

262 rozw. z 5 trat. ZWY'klł. 

wygca.ne oo o-koło 8.!IOll zł, 

18.6117 r<Y&W. z 4 trafieniami 
wyg"ane po 255 zł. 

301.6ł7 rozw. z 3 W-a.fi.eni..a.mi 
- wygrane po 15 Ził. 

Kukułeczka ołaci ... 
za pleć trafień premiowanych 

- zł 11."99, 

za pii:ć trafień zwykłych -
zł l.999. 

za cztery ~ia l)remiowa
ne - zł 1'13, 

Z1l Czte.Ty trafieni.a zwykle -
zł 73. 

za trzy traifi.ema premiowane 
- zł 20, 

za tt-zy tr.aiflenle zwylrle 
zl 1-0. 

UWAGA: Na gJóww• WYCl'aDĄ 
przYł'84a, S8e.08ł lit, 

Trzeba zaczać od nodstcrw 

Podręczniki odwetu 
<Koresponaencfa z Bonn) 

W końcu ub. tygodinJa w akademii ewangeldckiej w Berl:indll!i 
zach. od·było się posiedzenie poowięcone polskim J)(ldręcz

nLkom szkolnym. a w szczególności tym fra.gmentom pOO"' 

ręczników. które omawiają różne aspekty s·tosunków poi• 

skCH11iemiec·kich. za.równo w przeszłooci lak i obecnie. W czasie 
obrad, w których wzięli udział pedagodzy. uczeni i studenci., 
przedstawiono w niemieckim orzekładz_jl;! Odoowied<nie fragmenty 
polskich pod•r ęczników oraz projekt po8ręczn,i•ka socjologii. Refe
rentami ze strony polskiej byli zna•ni profesorOIWie poznańscy _, 

socj'Ołog Wł.adysła.w Ma.rkiewicz i hi!S'toryk Gerard La.buda. 

Prasa zachodnioberlińska, która l)O\Świ.ęciła SP(/'ro ww.agi tym 
obradom. pOdkreśla zitQd•nie, iż polskie pod•ręc:r.naJ<i w sposób 
prawd.zi•wy przedoStawia·ją fakty I dają obiektywna Ich interpreta
cję. Na·tomia.st podręczniki NRF używ&ne do tej pory w szkołach 

przeds.taowiają nadal w krzywym zwierciadle za.równo fakty histo
ryczne jak i obecną rzeczywistooć polityczną. 

O si•le pewnych na.Wyków myślO'Wych w tych pod•ręcznilkacll 

świadczą fakty z ostatnich dni. Zachoo•ni<l'Diemieccy komen
tatorzy. nawet cl. którzy przez całe lata POW.tarzali wy
świechtane formuł'l<li z czasów zimnej wojny uwali:a.Ji za 

słuszne zmiemć nieco ton. Jednocześnie. być może z nawy•ku, w 
tej samej prasie i w tych samych komenta.rzach moona spotkać 

stwierdozenia, których niemiecka antypolska propaga.nda używa od 
d<Ziesląt.ków la.t. Są to pewini•k1 wyniesione ze szkoły. historyczne 
„prawdy". k:tóryrru przesJ.ąklni<:ote jest całe na.ucza<ll'ie w NRF. 

W przed'<lozień para!ow&nia uklą.d'll Polska - NRF, w jed'Tlym 1: 

d'Zienniików zachod.ni.oberlińs.kich, który - tr7.eba to przyznać -
zajmował jurt od d,,.wna i zajmuje nadal reaUstvc-zne stanowisko 
w sprawie normalizacji stosunków z Polską - mO'tna było prze• 
czytać i'Tlformację. w której polskie ziemie zach<>dme zostałJ" 

O'kreślO'De jako „zarząd1zane przez PoJgkę byle n•iemieckie tereny 

ws<:hodnie". W tym sa.mym d'TliU i·nny d'Z.ie.nni•k. zn""'y ze s~oi 
skrajnego, rea•kcyj„ego, antypolskiego starnowńska, pisał ju-ż o .. poJ.

skich ziemiach za.choo•ni.ch". Jest to klasyczny przykład jak przy
ll'Wyezajenl.a I nawyki myślowe. formowarne przez dziesiątki lat, 
m. in. przez szkołę i cały system nauczarnia, da.la o sobde znać 

na.wet u ludu, kitórzy zd.ają sobie sprawę ze zm.ian zachodzą.cych 
w świecie. 

Nie czas dziś n.a szczeg6łM11•e omó-.v'ieni-e tei;t<> nur11u w zac:hod.o 
ni()'[Jiemieckiej publicystyce, który szczególnie Jaskrawo wystąpił 

w osta<tnich dniach. a który tzw . .• polsko-zach<>d•nJonlemieckie po
jed'Tla.nie" chciałby widzieć jako obustr01nne przebac.zanie so-bie 
win z nied.awnej przesozłości, przy czym istotną treścią tej kam
pani~ jest przypo-minanie rzekomych wLn Polski I Poiaków wobec 
przesiedlonyc h Niemców. z tizycznymi stratami tej ludności łącz

nie. Insynuacje hamburskiego t}"ltOdni•ka .. Der Spiegel'' w tym za
kresie, które zna jdują się w ostatnim numerze, przejdą do kro
nd•ki wydarozeń. tych dni, jako szczególnego roo?.aju przyczY111ek: 
do „dzieła pojed'Tlania" o któnrrn tak dużo pisze. 

„De.r &p;.egel" w tytułowym artykude poświeco>l'lym u3<ładO'Wi ~l• 
ska - NRF. po omówieniu stra·t ludności polskiej w cz,asie woj
ny i ol<'Uipacji. stwierdza, że: .,Polacy wo:ięli Odwet: ok. 10 mln 
Niemców wypęd-zonych zostało po zakończeniu wo}ny z Polski. Prus 
Wschoo'Tlich. Pomorza l Sląsk.a. milion straciło taro tycie przez 
wojnę. ucieczkę, albo przesied•lenoia. 

N 
iemcy zarejestrowali dokładnie sw()lje cierpienia - w 4-tomo-' 
wej dokume.ntacji rządu federalneito. OdPoWiedniei dokumen
tacji niemieckich przestępstw, które wywołały oolską zemstę 

nie m.a''. 

W kaii:dym zd8'Diu Jedno kłamsvwo I jedna lnsynm1cja. bo: 
l. Wiiększość Niemców u<ciekła z tych tere.nów lub została ewa-' 

knowa.na przez wład2e niemieckie jeszcze przed zakończeniem wol
ny, 

2. Polacy n!e wypęd'Ulli Niemców, tyllro przesie<l.\ili i.eh - zgod~ 

nie z decyzją sprawujących suwerenną wład-zę w Niemczech 

czterech zwycięsk~l1 mocarstw. 

3. Hitler0<wskie zl>rodO'lie w Polsce zostały dokładonie udokumen
ioweine i wyra.U.Ja się w wymownej Hc"Z'o\e \')OTlaQ 6 m1ln zab11cy<ch 
i pomordowa·nych. 

4 . . Mówienie w tym k01ntekście o polskiej zemście jest zwyllcłym 

kłamstwem. 

Nie ułega wątpl«wo6ci., że w NRF w wielu ctzJe<lziinach stosun
ków ze Wschodem trzeba zaczy·nać od Pod taw. m. in. <>d nau
czania w szkotach. W tym zakresie NRF ma dobry przykład Nie

mieckiej Rel>wblikii De-mokraty.::-zneJ , gdzie ied•ną z oierw zych 
wielkich ·kam.p.anil poliltycznycl}. była zmiana treŚ>Ci nauczania W 

szkołach. 

aa a a u 'l9ILt o z &JUR o 
TADEUSZ DERLATKA 

~~-

lOSY DO NABVCIA w KOLEl<TURACH 

POLSKIEGO MOHOPOLU lOTERYJNEGO~ 
Pl~CÓWl<ACH.:.PRBIS~~ i ~,Ó:S.ICACH.,.RUCHU'~ 
' - • •' - · > .- • 
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• TEATR POWSZECHNY e HANDLOWY DOM DZIECKA 
• WOJ, PRZEDS. HANDLU ART. PAPIERNICZYMI 

f SPORTOWYMI ZAPOWIEDZIAŁY UDZIAŁ W AKCJI 
„DZIECI - DZIECIOM" 

Wczoraj odebraliśmy kilka te 
lefonów od różnych LnstytucjL 
k t óce zadeklarowały swój u
d ział w naszej akcji „Dzieci -
dzieciom". Teatr P<>wszechny 
ofiaruje pewna ilość bezpłat
nych biletów na przedstawieniE' 
baik: ot. „Zatooi<>ne królestwo" 
w reżyserii Marii Malickiej. 
W<>Jewódzkle Przedsiebiorstwo 
Handlu Artykułami Papierniczy 
ml i Sportowymi przyrzekło PD 
o r zez swói dział zabawka••ki 
p rzekazać do dyspozycji ori;anl
za-torów zabawi<! i gry. Handlo
wy D<>m Dziecka tradycyjnie 

już od Wielu lat bierze udział 
w. naszej akcji „Dzieci - dzie
ciom". Również i w tym roku 
dyrekcja przyrzekła orzekazac 
na ten cel różne a rtvkuły, prze 
de wszystkim zabawki. 

Wezera; otrz:vmal!śmy rów
nież poczta oaczke z darami od 
Fra.nc!szka Tomczyka (Kosm<>
nautów 6/1). Wszystkim serderz 
nie dziekuiem:v. Oczekuiem:v 
dalszych zl(l<>Szeń i darów w 
Redakcji „DŁ'' w i:odz. lt-16 
(tej. 325-64), Piotrkowska 96. T!t 
piętro. Od 

Czarno na. białym ••• 
Miastu naszemu przybyła 1e

szcu jedna bardzo ważna ar
teria komunikacyjna Północ -
Polud·me. Przebiega ona ulica
mi Kopcińskiego i promlńskle 
go, stanowiąc ważny odcrneót 
międzynarodowej trasy E-12. 

Wykonawcy stanęli na wyso 
kości zadania. Zakończyli bu
dowę 10 miesięcy przed termi
nem. Niestety nie nadążono z 
wykończeniem, tzn. z odp'.>· 
wiednim o:imakowaniem nowei 
arterii. Reporter nasz wybrał 
się z przedstawicielami Wy
działu Komunikacji RN m. Ło 
dz\ i Wydziału Kontr<>li Ruchu 
Drogowego KM MO na prze
jażdżkę nową trasą. 

Brak tabliczek informują-
cych. że znajdujemy się na 
trasie międzynarodowej E-U 
(nie znaleźliśmy ani jednej). 
Przv ul. Dąbrowskiego brak 
dro-:ows'<azów, p-rzy Przyby
siewskiego Jest worawdzle dro 
gowskaz, ale tylko w strone 
Wrocławia kierującego do 

Z sądu 
ZŁODZIEJSKIE SREBRO.~ 

Od dłuższego czasu do orga 
nów ścigania napływały infor
macje, ze pracownicy szeregu 
zakładów uspołecznionych kra
dną srebro przemysłowe, któ
re sprzedają potem w punk
tach skupu. Zajęto się tą s;>ra 
wą, spr a wdzaiąc d<>kumentacje 
obrotu srebrem w punk~ach 

skupu, m. in. w sklep1e •. Ars 
ChrLStiana" pr'Zy ul. Jarac?.a. 

li lipca br. zgtosił się tam 
I g nacy M. of er ując sprzeda~ 
3,Zl kg srebra. ZostaJ wyleg;. 
tYmowany przez • funkcjonariu
szy MO. Na temat pochodzenia 
srebra powiedział tyle, ze „. 
trzymał je od kierownika ma 
gazynu Spółdzielni ,.Pokój". 

Na Nowych Sadach 
powstaje 
nowa piekarnia 

W drugim kwartale br. roz 
poczęto budowę piekarni me
chanicznej w dzielnicy Nowe 
Sady. Jej zd<>lność produkcyj
na wyniesie 40 ton w ciągu 16 
godzin. Wartość kosztorysowa 
tej inwestycji 46 mln zł. 

Będzie to jedna z najbardziej 
nowoczesnych piekarni łódz

kich. Zostanie przekazana do 
użytku w 1973 r. (j. kr.) 

.l Wieczór pieśni rewolucyj
nych z udziałem solistów Te· 
atru Wielkieg o, o godz. 18 w 
Klubie 1'PP-R (Narutowicza 28). 

.l Towarzystwo Przyjaciól Ło 
dzi wsoólnie z Łódzkim Ośrod 
kiem Turystyki i Wypoczynku 
organizuje w niedzielę 22 bm. 
wyc!ec2kę do Kalisza i Gołu
chowa. W programie: zwiedza
nie zabytków ! muzeum. Infor 
rnacje w sekretar iacie TPJ', 
(Piotrkowska 104) pokój 511. te 
!efo-n 290-40, wewn. 439. w g<>dz. 
10-15. 

.l Zaoczny kun ekonomicz· 
no-organizacyjny dla kierown:
k6w ('pilotów) wycieczek z~
granicznych orga.nizuje PTE. ~ 
„Sports-Tourist" (Piotrkowska 
1!>4a) tel. 303~. przyjmuje za 
p isy. 

.l Recital piosenkarski, o ~o 
dz!n ie 18.JO i koncert muzyk! 
rnzrywkoweJ. o godz. 19.30 w 
K lnbie P ranowników !'lltdownl. 
c twa ISien.kiewicza 85 /87). 

4 W związku z powołaniem 

stolicy nie ma. Na ul. Armii 
CzerwD'neJ znaki „Uwaga ua 
drogę z pierwszeństwem prze
jazdu" są nie podswietl<>ne. Na 
tomiast daleJ na ul. Kopcin
sk1ego. na wysokosc.1 µosesn 
nr 72, · zupelme już niepotrzeti 
nie, stoi znak „Jeden kieru
nek ruchu''. 

Na ul. Nawrot przed dojaz
dem do K<>pcinskiego ustawio
no zły znak „Obowiązujący k'e 
runek jazdy w prawo przed 
znakiem" zamiast za Z:laktem. 
Znak. który teraz stoi kieruje 
akurat na chodnik. 
Wjeżdżamy na wiadukt. Przy 

zejściu w dół miały być usy
tuowane przystanki, niestety 
nte można ich tam umieScić, 
bo dotąd, mimo wielu moni
tów nie ogrodzono tych miei~c 
siatką. Dalej przy ul. Naruto
wicza nie ma drogowskazu k1e 
rującego do Katowic. Jest 
wskazujący drogę do Warsza
wy, ale niestety tak ustawio
ny. że nic nie widać. (eo) 

Wszczęto śledztwo, które wy 
kazato, ze kierownik magazy
nu. Kazimier:r. P. I Ignacy M., 
mistrz galwanizerni w ciąitu 
roku zagarnęli ze Spółd.zieln! 
„Pokój" co najmniej 29,16 kg 
anod sret>rnyeh warto.śc< 98.181 
zł. 

ProkuraJu.ra Wojewódzka m. 
Łodzi zaRończyła iuż śledztwo 
w tej sprawie i przekazała akta 
oskarżenia do Sądu Wojewód• 
kiego dla m. Ł<>dzi. (eo) 

Wszystko 
o Spisie 

Powszechnym 
Na ten temat 

w czwartek. 19 bm. 
przez NTU 303-04 
w g<>dz. 12-13.31 

z naszymi Czytelnikami 
rozmawiać bedzie 

mirr ekonomii 
STANISŁAW KWIATKOWSKI 
dyrektor Miejskiego Urzędu 

· Statystycznego 

e Pytania rachmistrzów sp!· 
sowych 

e Obowiazk! obywateli 
e Co to jest karta pomiaru 

mieszkania 
• Sprawa nieobecnych 'llrzy 

spisie 
e Kartv informacyjne o za• 

trudnieniu. 

do funkcji skarbnika RN ZSP 
J. Sułowskiego, funkcję prle
wodniczącego RO ZSP w Lo
dzi sprawuje dotychczasowy 
wiceprzewodniczący - J. Szp<> 
tan. 

4 Osoby, którym 11 paździer 
nika br. na Teofilowie przy uli 
Grabieniec skradziono z samo
chodów: reflektory, buty me· 
skie, rękawiczki prod. egip
sk iej, tytoń i papierosy zagrą 
niczne , wodę kwiatową i ma
pę Polski proszone są o zgło
szenie sie do p<>sterunku MO 
przy ul. Rćj ne; 28 celem roz
poznania swojej własności I 
złożenia . wyjaśnień. 

.l Prześwietlenia maloobraz 
kowe mieszkańców Polesia 
ulic: Garnizonowej . Gimnasty
c znej, Grodz ieńskiej, CTrabie
niec, Grochowej. Gwardzistów. 
Gwiazdowej. Gryczanej, Grotn 
wej. Grzybowej (cale) I Hutn 
ra (od nr J do nr 10) ora7 w; 
d?:e1"a z u I. Szpitalnej (od n• 
7a do nr IO) • . 

T_erm in minął, a woda nad at zalewa mieszkania 

Są jeszcze dziurawe dachy 
W informacji pt, „Jeszcze 130 dachów wymaga „lat", 

opierająt s1e na zapewnieniach uzyskanych w Wvdzia le 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowe.i Prez. RN m. Ło
dzi, podaliśmy że do końca październ ika br. prace przv 
naprawie dziurawych dachów maja być w Łodzi ca łkowi
cie zak<Jńczone . Tvmczasf!m otrzvmu.iemv listv od naszvch 
Czytelników. którzy - mimo że to iuż połowa listouada -
podaja liczne orzykladv że nie tylko nie zakończono ro
bót przy ,,łataniu" przeciekających dachów, ale nawet w 
ogóle ich nte rozpoczęto. 

„Mieszkam przy u<l. Tkackiej 
14 - pisze do nas. p. Maria 

przy ul. Tkackiej 14 - było 
dosyć czasu. aby za-łatać dzl u-

rawy dach. Takich domów 
Jak przy ul. Tkackiej J-4 Jest w 
Łodzi - jak Już WSP<>mnieliś
my - 82. I ~dvby tylko 82. Da 
ne te z oewnościa sa z.a.ndżone. 

Spcawa iest oHna i wyma·~a 
znecvril')Waneltn dzi.ał.ani.a. Ocz.e
kuiemy enerl!'icznych kr<>ków 
ze str<>nv Wydziału Gosp<>da rk! 
K<>munalnei i Mieszka-ni<>we1 
Prez. RN m. Lodzi. 

J. KRASKOWSKJ 
Michałkiewicz. - Piecze nad tą-------------------------------
P<>sesfa sprawu1e ADM nr 5. 

, W maju br. w po-cla.niu ~kie
rowanym do adm1n1stracji in
formowałam. że dachy wyma
ga ją natychm!astowej reperacji, 
gdyt bardzo przeciekają, Po-
danle zostało orzyiete I do 
dnia dzisiejszego.„ cisza. W ra
mach interwencji. technik. któ 

Jak uatrakcyjnić pracę 
kulturalno-oświatową 

ry ogląd.al dach. ..pocieszył" ~ Techniki audiowizualne wkraczafa co-raz śmielej w dZie- ~ 
nas. że takich dachów. jak ~ dziny dydaktyki i oświaty zyskując sobie licznych zwo- ~ 
nasz. .Jest bardzo dużo ~ lenników. Dotychczasowe doświadczenia wykazały bowiem. ~ 
i są jeszcze w Ji(orszym stanie. ~ że obraz połączony z dźwiekiem pozostawia trwalszy ślad ~ 
Do 4 l!.st<>pada. nikt nie przy- ~ w pamiecl człowieka niż słowo. ~ 
szedł . aby zreperować nasz ~ Wykorzystaniu technik audiowizualnych w pracy kultu- ~ 
dach". ~ ralno-<1światowej poświęcona jest rozpoczęta w ŁDK kra- ~ 
Prót>owaUśmy zasięgnąć lin.for- ~ jowa narada działaczy kulturalnych. W ciągu trzech dni ~ 

ma-c
1
Ji. w ADM i:i-t . 5, Nale nie ~ f~~a"i'.i~ync~e zostana najistotniejsze problemy teo-retyczne ~ 

mie ismy szczescia. ie za- ~ WczoraJ·, ;.. pierwszym dniu obrad. zebrani wysłuchali re- ~ staJ.iSmy bowiem kierowniczki, ~ o 
a oprócz mej nikt nie potra.flł o. feratu dr Wł. Grabskiego na temat znaczenia środków ~ 
wyjasmc nam. dlaczego przy ul. ~ masowego przekazu dla dzialalności kulturalno-oswiatowej ~ 
Tka.ckiej 14 dachu Jeszcze nie ~ .w świetle rewolucji naukowo-technicznej i dr W. Kozaka O. 
naprawiono. A przecież posesia ~ nt. wykorzy~ta.nia śr?dków a:u~iowizu~lnych w dział_alności ~ 
ta znajduje saę na terenLe Sród ~~ kultur'.'lno-<>swiatoweJ. _o dosw1adczem~ch w zakresie sto- ~ 
m iescia, które zameldowało 0 ~ S_?wai;i1a sprzę~u technic:i;nego w placowkach k.-<1. woj. ~ 
za·kończemu wszystkich prac ~ ło?zk1ego mówił kierownik WOIM - ŁDK, mgr R. Suro• 0 związanych z rem<>ntem da- , ~ wiec.. . . . ~ 
chów. Wydział Gospodarki Ko- ~ Dziś przewidziane sa d_alsze referaty. ~ takze pokaz ze- ~ 
munalnej i Mieszkaniowej Prez. ~ społu MzDK Włókoia_rzy 1m·„!-'· Wa_rynskiego (frag~ent w1- ~ 
RN m. Loozi otrzymał ze Sród ~ dowiska „Poemat wid?.ewski ) ~a.iący demonstr_?"a~ spo- ~ 
mieścia i Bałut autorytatywne ~ soby stosowama technik audiowizualnych w widowiskacb ~ 
zapewnienia, że przeciekające ~ amatorskich. . . ~ 
dachy me stanowta · tu już żad- ~ Naradę zakonczy w czwartek referat podsumowu.iący ~ 
neg

0 
problemu. r komu tu ~ dyr. CentralnPj Poradni Amatorskiego Ruchu ArtystyC'Z'lle- ~ 

wierzyć. skoro dachy nadal w ~ go - mJ[r W. Sandeck1e~o. . . ~ 
Sródm ieściu przeciekają? ~ Obradom przysluchuJa 11e przedstawiciele władz par- ~ 

~ tyjnych i administracyjnvcb Łodzi i woi~wództwa . a także ~ 

W
Odbecnie na Pd<:>lesiu. Gó

8
r
2
nedj l ~ dyrektor centralnego Ośrodka Metodyki Upo~s~echn1itanla ~ i zewie znaJ UJą się <>- ~ Kultury - K . ~itkowski i sekretarz Komisji Ku ury ~ 

my gdzie me za.kończono na- ~ CRZZ - M. Koliński. (bosz.) ~ 
p raw dziurawych dachów. NaJ-
więcej, bo aż 53 budynki z 
przeciekaJącymi dachami znaJ
duJą się na Polesi u. I co gor
sza, nie wiadomo, k iedy v. y
konawcy, którym ziecono „ła
tanie" da<:.hów, uporają się z 
tymi p:acam.i. Obecnie nie po
daje się juz żadnych terminow, 
p<>meważ i warunki atmo.s!e
ryczne sa gorsze, - al·t>o pada 
deszcz. alt><> jest przymrozek i 
wtedy nie moz.na wykonywać 
robót dekarskich - I sa~ zle
cemodawcy z p<>Szczególnych 
MZBM i ADM nie w.iedzą jak 
długo ieszcze dziu.rawy da-eh 
będzie l>QWodem P.ewastac.il
mie<;zk.ań. 

Trzeba zm<>biliz<>wać wszyst
k ie si.ly zarówno w przeds:ę
biorstwach remontow<>-budowla
nych jak I w zaktadach re
mo01towych i spółd zie l n.1ach p ra 
cy, wykonujących naprawy da
chów - do ja.Jr najszybszego za
kończe01a tych robót. Lokato
rów, którym w<>da leje się na 
głowę. n.aprawde nie ot>chod1:a 
kł<>poty ADM z wYkonawca.mi. 
Oni mają prawo żądać. a.by 
dach był w pore zreperowa.ny. 
Tym bardziej, że <>d m.aja -
jak to miało miejsce w po6e5)! 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Stra:I: Pożarna 08, 666-47, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, ffO·Oll, 

TEATRY 

113 
595-55 
257-77 
09 

500-08 

WIELKI - godz. !7.30 „Faust" 
POWSZECHNY g<>dz. Ul „Pro

fesja pani Warren" 
NOWY - nieczynny 
MAŁA SALA - g<>dz. 20 "W 
małym dworku'• 

JAR "CZA - i;<>dz. 15 „Ania z 
Zielonego Wzgórza" , godz. 19 
„Wszystko w ogrodzie'-

TEATR 7.15 godz. 19.15 „Łez· 
tern'' 

OPERETKA g<>M. 19 ,,Dama 
od Maxima'' 

ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - nieczynny 
TEATR ZIEMI ŁÓDZKIEJ 

godz.. 17 .30 „S wlętosz.ek" 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskleg 36) 
godz. -15 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO-
GRAFICZNE (Pl. Wolności lł) 
godz. 11-17 

BISTORil RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. !>-16 

IUSTORII WŁÓKIENNICTW A 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Park Sienkiewicza) godz. 
10-17 

ŁÓDZKIE ZOO 

czynne <>d godz. -15.30 (ka· 
sa czynna do 15) 

Jl: I N .I. 

BAŁTYK - „Bi ale '9łońce pu
s tyni" od lat 14 (radz.) g . 9, 
„Sr>a rta kus " <>d lat 16 (USA) 
g<>dz.. 11, 15, 19 

Ł6dt ~lvnie z rzPrwonych kanarków 

Skrzydlate ,,primadonny" 
przed wielkim egzaminem 

W niedZiele od:drział łódzki 
Pol.S>kiego Zwiq;Łku Hooowców 
Kanarków wysiał 280 ptaków 
<ie Warsza,wy. Kanarki poje
chały pociagiem. naturałnie w 
klatkach Ze stolicy udaly „ie 
samolotem do Anglii. Łódzcy 
hodowcy ek'>P<>rtuia kanarki d<> 
Wioch , Holandii i Anglii. rocz
nie ok. 2500 ptaków. liczac ych 
s<>t>ie rok lub najwyżej 1.5 ro
ku życia. Eksportu jemy kana-r
kl żółte i koJ<>rpwe . a wa·rt<> 
dodać. że sa także zielone. p<>
m.a-rańczowe. białe. niebieskie. 
brązowe I czerw001e. Łódź · sły
nie zwłaszcza z czerwonych ka
narków. 
Łódzkie ptaszki maia dobra 

ma-rke w kraju, obok rywali 
ze Sląska. W ostatnim 10-leciu 

LUTNIA - "Knia:f I TataTzy" 
(bu!g.) od lat 14, godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 

POLONIA - „Brzezina" od lat 
16 (poi.) godz.. 10, 12.lS, 14.30, 
17, 19.30 

WISŁA - •• Inwazja potworów" 
od lat 11 (jap.) godz. 9.30, 
11.30. 13.30. 15.45. 18. 20.15; 

WŁOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC „Gang Olsena" 

od lat 16 (duński) godz.. 10, 
12, 14, 18, 18, 20 

ZACHĘTA - „Niezawodni orzy 
jaciele" (rum.) od lat lf g. 10 
12. 14, 16, ,.Opowieści o Gue
varze" (Wł.) od lat 16 godz. 
18. 20 

STYLOWY - „Dziewczyna kia 
m ie" <>d lat 16 (ju.g.) godz. 
16, 18. „ Wzgórze" od lat · 1a 
(ang.) god-z. 20 

STUDIO - „Kochać" od lat 18 
(szwedzki) godz. 17.15, 19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytu
łem: „Nia.i;ara'' Od lat 16 
(USA) godz. 10, 12, 14, 16, 
ł8. 20 

TATRY - „Popiół i diament" 
od lat 16 (pol.) godz. 10, 12, 
14, 18. 20. Bajkń: „Zaczarowa 
na S>tudnia" g<>dz. 16, 17 

CZAJKA „Bunt" (jap.) od 
lat 16 godz. 17, 19.15 

DKM - „Słoń Maruda" (ang.) 
od lat 11 godz. 16, „Czerwo
ny płaszcz" (duński) <>d lat 
16. godz . 18, 20 

ENERGETYK nieczynne 
KOLEJARZ - n ieczynne 
ŁDK - „Dwaj pan<>W!e bez pa 

rasola" (rum.) od lat 16 ;t.. 
15, 17.30, (20 - pr~ekcja DKF) 

GDYNIA - „Zabójcy" od lat 
18 (USA) godz. 13, 12.15, 14.30. 
17 19.30 

BAI.KA - „Tajemniczy mnich" 
od lat 14 (radz.) godz. 16. 18, 
„Twardzi ludzie" od lat 14 

(cfranc.) godz. ,,. 

trzykrotnie z rzędu ujmowały 
one zen>0łowo pierwsze miejsce 
w mistrzostwach krajowych. 

W całej Polsce w listo-padzie 
odbywaja sie rei<>nowe k<>nkut
sy śpiewu kanarków. W Łodzi 
k <>nkurs odbędzie sie 25 i 26 t>m„ 
a 'l:1 i 28 bm. bedzie czynna wy
stawa kanarków w l<>kalu przy 
ul. Malej koło Pl. Barlickiei(o . 
W konkurs ie i wystawie weż
mie udz.iał 250 kana.rków-śpie
waków i k<>l<>r<>WYCh. Nailad
niej Śpiewające ptaszki wezma 
udział w oi:&ln<>P<>lskim koonku~ 
sie. który odlbedzie s!e w iirud
ndu w Katowicach. Zwycięzcy 
najprawdoP<>d<>bniej pojada na 
światowy k0«1kurs. który <>dhe-
d<zie się we Włoszech. (Kas) 

1 MAJA - „Doktor Glas" od 
lat 18 (duński) g<>dz. 16. 18. 20 

ŁĄCZNOSC „.Tak Nnpęta-
łem U wojnę światową" cz.. 
I „Ucieczka" od ła·t 14 (;poi.) 
godz. 18 

MŁODA GWARDIA 
nek w słońcu" 
(USA) godz. 10, 

- „Pojedy 
od lat 18 

12.30. 15. 
17.30, iO 

MUZA - „Abel, twój brat" 
od lat 11 (poi.) godz. 16, 18, 20 

OKA „Znaki na dródze" 
(po!.) <>d lat 14 godz. 10, 12.30. 
15, 17 .30, 29 

POLESIE - „Nie drażnić cio
ci Leontyny" tfranc.) od lat 
16 godz. 17, 19 

POPULARNE - „Kapryi>ne la· 
to" (czeski) od lat 16 g<>dz.. 
17, 19.45 

PRZEDWIOSNJE - „Piękny H· 
stopad" ('wł.-fr.) od lat 18 g. 
16, 18, 20 

POKÓJ - „Operacja Belgr~d" 
od lat 14 (jug.) godz. 15.43, 
„Angelika I sułtan" <>d lat 16 
(franc.) g<>d-z. 17.•5, 20 

PIONIER - „Nie ma gwiazd 
w dżungli" od lat 16 (peru
wiański) godz. 15.30, 17.45, 20 

REKORD - „Most•• od lat 14 
(jug.) godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 

ROMA - „Re>gopag" od lat 16 
(wł.) g<>dz. IO, 12.15, 14.30, 17, 
19.30 

SOJUSZ - „Siedzący po pra· 
wicy" od lat 18 (wł.) g<>dz.. 
17. 19 

STOKI - „Król areny" od lat 
7 (radz.) g<>dz. 16, „Doczekać 
zmr<>ku" od lat Ul (USA) g . 
17.45, 20 

SWIT - „Wielki wat Chlngach 
gook~ od lat 11 (NRD) godz. 
10, 12, 14. 16. 18. „Człowiek 
\!Cieka" od lat 16 (ang.) g. 20 

Vlizyla 
duńskich 

fachowców 
Co i czym 
mierzyć? 

Na to pytanie, lapidarnie 
ujmujące szeroki problem, 
o.:powiadali wczoraj w Do
mu Techndka w Łodzi, przed 
s tawiciele duńskiej firmy 
„Disa Elektronik" - specja
lizującej się w produkcj i 
rozmaitych przyrządów elek 
tronicznych, służących do 
pomiaru szeregu wielkości 

- nie tylko elektrycz.nycb, 
ale także przepływów, ciś

nienia, drgań itp. 

Dla d1Dteresujących się za
gadnieniami miernictwa pra 
cowników inżynieryjno-tech
nicznych naszego miasta 
spotkanie to - zorganizo
wane przy współudziale 

NOT i Oddziału Polskiego 
Komitetu Pomiarów i Au
tomatyki było świetną 

okazją do zapoznania się ze 
szczytowymi osiągnięciami 

w zakresie budowy elek-
tro-n kznych przyrządów po
miarowych. 

Podobne spotkanie, połą
czo.ne z teoretycznym wy
kładem praktyczną de
monstracją działania przy
rządów, odbyło się także 
przed dwoma dniami na 
PŁ, a 19 bm. równ.ie c ieka
wą apara,urę prezentować 

będzie w Domu Technika 
in.na duńska firma, specja
lizująca się w budowie u
rządzeń do pomiaru hałasu 

wibracji. SL 

Ciekawy turniej 
w klubie 11M-1411 

'. Na przestrzeni ostatnich m ie-
si ęcy ZMS-owski Klub .,M-14" 
działający przy RSM „Lokator" 
zorganizował szereg atrakcyj-
nych imprez. Poza spotkaniami 
z ciekawymi ludźmi, dzienni
karzami i artystami najwi~k

szą popularnością cieszyły się 

t:tw. „żywe krzyżówki" oraz 
turnieje wiedzy o naszym kra
ju. 

W minioną niedzielę <>dbyla 
się dziesiąta impreza tego ty
pu. 
Dziś ~ godz. 18 z ezlonkam! 

klubu spotkają się K. Białyni· 
cki I red. M. Stolarski (,,DŁ"). 

(cis) 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, Piotrk<>wska 25, 
Limanowskiego 1, Przybyszew
skiego 41, Ossowskiego 4, Ga· 
garina 8, Bratysławska 2a. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Poł.·Gin, AM 
nl. Curie-Skłodowskiej IS 
dzielnica Górna. 

n Klinika Poł.-Gln.. AM 
Sterlinga 13 - dzielnica Sr6d· 
mieście i poradnie „K''. ul. 
Nowotki 80 i Kooc!ńskie~o 32. 

Klinika WAM - ul. M. For• 
nalskiej 37 - dzielnica Polesie, 
Sródmieście rejonowe poradnie 
„K", ul. Piotrkowska 107 i 
Piotrkowska 269. 

Szpital im. H. Wolf - ut. Ła 
giewnicka 34 dzielnica Ba-
łuty. 

Szpital im. H. Jordana - nl. 
PrzYTodnicz.a 119 dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia ooludn!e - Szpit~l 
Im. Ba.rl!ckiego (Kopc!ńskiegt> 
22) 

Chirurgia i:>ółnoc Szp!t~t 
Im. Barlickiego (K<>pcińskiego 
22) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. J<>nschera (Milionowa 14) 

Laryngolol(ia Szpital im. 
Pirogowa (Wókzańska 195) 

Okulistyka Szpit•l Im. 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia i laryngologia dzie 
cięca - Szoital im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzows 
- Szpital im. Barlickiego (Kop 
clń•kiego 22) 

Toksykologia - Centr. Szpi-
tal Kl>nic zny WAM (Żerom-
skiego 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicz.a 137, tel. 666-66 
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Posiłki 

dla VI Floty USA 
Dziennik „Wash>ngton Post". 

J)<>Wołując s i ę na źródła m ' a.ro
dajne, podaje, że rząd USA za
mierza wzmocnić swoją VI Flotę 
na Morzu Sródziemnym. W tym 
celu dołączy soę do niej pływają
ca baza śmigłowców. Według 
„ Washington Pos t" . ich zada
n iem będz'.e przerzucenie „w 
każdej chwil '." k olkuset spad-0-
chroniarzy tam, gdzte prezy
dent Nixon uzna za rzecz s to
sowną ;nterwencję Stanów Zjed 
DOCZQ!lYCh, -----
Nagroda 
dla plastyka 
łódzkiego 

O walorach dzdeł, z który
mi wyst~pują plastycy łódz

cy, świadczy fakt, że raz 
wraz zdobywają oni zasrczyt
ne nagirody i wy>ró:1mienia. 
Ostatnio znany łód-zki airtysta 
plastyk Benon Liberski otrzy
mał w d'Liale plastyki nagro
dę II stopnia ministra obro
ny narodowej za obra.zy i 
gra.fiki o tematyce wojsko-
wej. M. J. 

+ Na ul. Wojska Polskdego 
k ierowca Warszawy IO 5456 Pa
weł P. (R.e>jna 7) za.Je<ha•ł d·ro· 
gę motocykliście Andrzejowi L. 
(Chryzantem 6) i spo•wodował 
2'derzenie. W wypadku, motocy
klista d'O<Znał <>brażeń i prze
wieżi <>ny zosLał do szpi~ala. 
+ Przy zbiegu uHc Mickie•wi

CZ!ł i Al. Kościuszk•i prowad zą
cy samochód osobowy Henryk 
S, potrącił 17-letnia Barba.rę A. 
(Tatrzańska 98). Poszkodowana 
przewiezie>no do szpitala. + Na ul. Rzgowskiej. w po
sesji 57, Wojci ech K. został po 
rażony prądem. Pomocy udz ie
lono mu w Szpitalu Pogotowia 
Ratunkowego. 
+ W Nowej Wsi, POW. Kutno 

splon~Ja stodoła ze zbiocami 
oraz dach na budyn-k<U miesz
kalnym. Straty ok. ~O tys. zł. 

+ W Aleksa.ndrowie. pow. 
P iotrków spłonęła stodoła ze 
zbiorami oraz narzędzia rolni
cze. · Stra.ty szacuje się na 85 
tys, zł. · 

+ W pabia<llickim „Polam<ie" 
podczas wyrnfany butli tleno
wych rozerwał si<: zawór Jedne .i 
z nich, na 'Skutek czego. zatrud 
nj0<ny przy wymianie ·· pracow
ni.k Wład~ław G. doznał powa<i: 
ny.eh poparzeń. (kl) 

MmSZKANIEC ŁODZI 
RYSZARD DUDZIK, URO
DZit, SIĘ 24 WRZESNIA 
1921 ROKU. 24 WRZESNIA 
1939 ROKU OBCHODZIŁBY 
WIĘC OSIEMNASTE URO
DZINY, ALE 24 WRZESNIA 
TRWAŁA WOJNA... RY
SIEK PRZEŻYŁ JUŻ WTE
DY OBLĘŻENIE WESTER
PLATTE ..• BYŁ NAJMŁOD
SZYM WSRóD JEGO 0-
BRO~COW ..• 

JNL7#1.]JMJ10ID>~z1l' 
Z -W~~tiJ~JPLJ!JrT~ 

W 
nocy z 31 sierpnia na 1 września 
1939 roku pełniłem dyżur w elek 
trowni na Westerplatte. W dy
żurce stała kozetka i kiedy nie 
było nic do roboty, można się 

było na rueJ położyć. Czytałem 

długo jakąś książkę wreszcie zasnąłem 
przy stole. 

Nagle obudził mnie dzwonek. Wyrwany i:e 
snu myślałem, że to telefon. Podniosłem 

słuchawkę: „Halo, słucham elektrownia!. •• " 
Ale dzwonek dzwonił nadal. Zorientowałem 
się, że to sygnał zawiadamiający, że przer
wany został dopływ prądu z elektrowni w 
Gdańsku. Pobiegłem do maszynowni, aby 

uruchomić agregaty i w tym momencie po
tężny wybuch zatrząsł murami. Z poblis
kich spichrzów odezwały się niemieckie ka
rabiny maszynowe. Szyby w oknach elek
trowni wylatywały jedna po drugiej. Cof

nąłem się do dyżur~i. chwyciłem maskę 
przeciwgazową i przez halę maszyn posze

dłem do kotłowni. Był tam piec centralne
go ogrzewania. i za nim się ukryłem. Nie 
miałem broni.„ 

Kanonada trwała mniej więcej do godziny 

dziewiątej rano, Potem nastąpiła cisza.. Po 
pewnym czasie usłyszałem odgłos otwiera
nych drzwi do maszynowni i zgrzyt podku
tych butów na odłamkach szkła zalegają

cych podłogę, Ostrożnie · wyjrzałem XLa. 
drzwi: przybyły stał bokiem do mnie i miał 
na sobie mundur jakiego nie znałem. „Nie
miec" - pomyślałem. Chwyciłem stojący pod 
ściainą fom j pomyślałem, że jeżeli on tu wej 
dzie, to z jednym jakoś s-0bie poradzę„. 

Nagle przybysz za.wołał: „Rysiu, gdzie je 
steś„." Poznałem, że to był por. Grodecki 
- nigdy przedtem nie widziałem go w 
mundurze lotnika i dlatego myślałem, że to 
Niemiec. 

- Panie kierowniku - spytałem - co 
teraz? 

2. WOJNA ..• 
- No widzisz, jest wojna. Zostań tu ,je

szcze na. razie ••• 
- A co z ojcem? 
- Nie wiem - odpowiedział. - Jest chy-

ba w koszarach. 
Powiedziałem mu, że chciałbym pójść do 

ojca, do koszar, ale on polecił abym został 

jeszcze w elektrowni. Wkrótce potem, gdy 

już odszedł, Niemcy znów zaczęli ostr.1:eli
wać Westerplatte. Pocisk artyleryjski trafił 

pod jedno z okien elektrowni i cały gruz 
z wyrwanej ściany poleciał na piec eo., za 
którym siedziałem. Część spadła mi na ple

cy Oszołomiony wyskoczyłem przez P-OWsta
ły ·otwór, wpadłem do pobliskich rowów 
strzeleckich i nimi przedostałem się do ko

szar. Gdy bylem niedaleko, zoba.czyłem, iż 
z okien piwnic sterczą lufy karabinów ma
szynowych. Podniosłem jakiś patyk, przy
wiązałem do niego chusteczkę i ma.ehając 

tą „chorągwią", w obawie aby nie zaczęli 
przez pom,yłkę do mnie strzelać, dostałem 

się do budynku. 
Za.czą.Iem rozpytywać o ojca, Okazało się, 

ze wraz ze staruszkiem Szwedowskim prze 
bywał w piwnicy pod kasynem. Chciałem 

jakoś pomagać w tej sytuacji. Wiedziałem, 

że broni mi nie dadzą, bo bylem za młody. 
Na korytarzu spotkałem komendanta mjr 

Sucharskiego i powiedziałem: „Chciałbym 
się tu na coś przydać. Chciałbym pomagać„." 
„Dobrze •.. " - odpowiedział. Przechodził wła 

śnie obok mój ojciec z por. Grodeckim, więc 
przydzielił mnie i ojca do obsługi małego 
agregatu prądotwórczego o mocy 24 kWh, 
który był zainstalowany w piwnicy koszar 
i dostarczał energii dla stacji pomp i ra
diostacji. Wieczorem zaś por. · Groqecki przy 

dzielił mnie pona.dto do grupy technicznej, 
która zajmowała się naprawą linii telefoni 
cznych łączących poszczególne placówki obro 
ny Westerplatte. 

dcn. 
Opracował: J. POTĘGA 

(Dokończenie ze str. 1) 

poprzedniej koresp<"'Aldencji, do
daje nowy: „nie ma dwóch P-O 
dobnych przypad,ków w choro
bie raka. A poza tym zbyt du
żo różnych od siebie przypad
ków odnotowuje sie w statysty
ce P<>d hasłem ra'1r". 

Pacjentka -czuje 
caraz lepiej 

Sill 

„Gua~diain" zamieszcza 0 bszer 
ną kor e80-0ndencje- swego wy
słanni·ka do Bawario który zwie 
dził klini.kę , Rozmawiał też z 
d<r Isselsem. Obecnie w k linice 
leczą si<: chorzy z 12 k r ajów, 
płacąc miesięcznJe 1209 dolarów. 

Jeden z leka·rzy mówił d•zien
nika rzowi o wJelkie.i skutecznoś 
ci oddziaływa•nia - psychicz!l€go 
dr Isse-lsa na pacjentów. Lekarz 
stara się zachęcić \eh óo w,al
ki z chorobą. „Pacjenci da rzą 
swe19<> lekarza olbrzymim zaud'a
niem i staJą się zaniepokojeni 

jeśld oouści on kJi.ni•kę chociaź
by na jede·n dzień" pisze 
„,Guardiain". D-Oda.1jmy. że pri;.usa 
b"ytyjska do tej praktyki dT 
ISselsa nie tylko że nie ma za
strzeżeń, ale uwyl)ukla to d<>
świadczen~e jako ba·rdzo cenne. 

A. BRONIAREK 

ZBR~j1\w 
NiESZKA'NiU Clł1iitJRG1\ 

- Nie widać tego. zmizerniałeś, schudłeś . 
Może za słabo się odżywiasz? A może masz 
jakieś kłopoty? Przyznaj się. Chercher la 
femme? 
Mierzwińskd w pierwszym odruchu chciał 

wszystko opowiedz'.eć Jurkowi. W ostatmiej 
chwili ugryzł si<: w język, Nagle przypom
niał sob:e, że przecież wtedy, owego feral
nego dnia, jedli razem obiad i. że rozma
wiali na temat jeg<> wi.eCzornej rand•ki. Nie 
wiedział wprawdzie jaki to mogłoby mieć 
związek ze sprawą. ale wolał być przesad 
nie e>strożny. Wydał mu sil: też dziwny 
ten zl:>ieg okoliczności, że dzisi.aJ 2lnowu 
Kalicki zaczepił go na ulicy. 

- Wiem. wiem - przerwał mu Drozdow
ski. - Byt tu u mnie ktoś z milicji. Jest 
o.an uspraw;edl ' w iony, ale jeżeli już mó
wi pan na ten temat. to może mi pan 00-0 
wie jak to s:ę stało. 

e>budzil się z narkotyczr.ego snu, szum w 
Rłowie. niemiły, metaliczny smak w ustach, 
wyschn ię te gardło. Gwar ulicy docierał do 
n iego dz'.wnie przytłumiony, jakby przez 
grubą warstwę jakf.ejś miękkiej izolacji, 
Nie uświadamiał sobie dokładnie gdzie s ię 
zna.iduje i dokąd idzie. Ogarnęła eo całko
w'.ta obojętność i gdybv mu teraz ktoś po
wcedział . że za chwilę umrze, n ie zrobiłby 
absolutn '.e r,ic żeby uniknąć śmierci. 

- Osta·tn i0 jakoś często s.potyJ<amy się 
przypadkowo. 

- A, rzeozywiśc ie - roześmiał się gru
bas - Parę dni temu zjedliśmy razem w 
.,Kameralnej' zupełnie r,:ezly obii;clek. 
Jakbyś się za .patrywał na to, żebysmy po
szli na S tare M iasto na pieczoną kaczuszkę, 
z czerwonym winkiem na t uralnie. Mam 
parę świe tnych kawałów. Opowiem ci. No 
co idziemy? 

Mierzwińsk i Od początku op<>wi edział ca
łą h '.storoę. usiłując dokładn : e trzymać się 
faktów. K iedy skończył, Drozdowski zapa
lił papierosa. zaciągnął stę dymem i powi e
dział: - No, n-0„. Paskudna sprawa. I jest 
pan -zupełn'.e oewien, panie kolego, że n ie 
dzóałał pan w stanie jakiegoś chWlilowego 
zamr-oczen:a? 
Mier zwiński ze rwał się . - Na mHość b-Oską , 

panie docencie! I pa.n także„? ! Przec i eż 
zna mnie pan n ie ocl dzis '.aj. N ie upijam 
sie. n'.e używam narkotyków. r:'.e jestem 
wariatem„. Nie c i erpię na s tany amnezyj 
ne. Zda j ę sobie sprawę ze swoich czynów. 
Nie róbcie ze mnie n iepoczytalnego szaleń
ca .. I 

Drozdowsl<li zrozumiał. że popełn i ł p<>Waż
ny błąd, że r.:e 0-0w'. nien byt tego powie
dz! eć. Był jednak chirurgiem a nie neuro
logiem ani psychiatrą i nie zastanawia! się 
nad możliwości ą takiej reakcji. 

- N'.echże się pan uspokoi, pan.ie kolego 
- powiedział zakłopotany. - Nie twierdzę 
bynajmr.1ej, że pan C:erpi na jakieś zabu
rzen:a psychkzne. Żle mnie pa.n zrozumiał. 
Przepraszam, Ale„. To wszystko co mi pan 
opowiedział jest takie nieprawdopodobne, 
ze.„ 
Mierzwiński machnął ręką. Był zupełnie 

zrezygnowany. - N ie mówmy już r.a ten 
temat. pa.n'ie docencie. To nie ma sensu, 
Wolałbym teraz przez kilka dni nie opero
wać. To wszystko o co chciałem pana pro
sić. 

- Ależ 0czyw;ście - skwapliwie zgodZił 
się Drozdowski. - To się samo przez się 
rozumi e. Jest pan zbyt wyczerpany nerwo 
wo żeby„. Zastapią par:a koledzy, dopóki 
p;tn zupełnie nie przyjdzie do siebie. Na 
razie będzie pan ewentua1nie asyste>wał 
przy operacjach . Jutro proszę przyjść o 
zwykłej oorze. I niech pan będzie dobrej 
. myśli. Cała ta dziwna historia na pewno 
jakoś sie wyjaśni. 

Po wyjścl.u ze szpitala, Mierzwiński po
czuł się ja.k człowiek, Móry przed chwilą 

z wolna wracało poczucie rzeczywistości. 
Młody, s ilny organizm buntował się prze
c iwko melancholijnym nastrojom. Zresztą 
Mierzwiński był człowoekiem czynu i pod
d a wanie s ię apatii zupełn ie n ie leżało w 
jeg0 usposob ieniu Coraz spokojr.·iej zaczął 
zastanawiać s ię nad swym ooło•en iem. k tó 
re nie było zbyt wesołe. Wprawdz'.e milicja 
wypuściła go z a resz tu. a :e wyrażn.ie wy
czuwał, że nie bardzo wierzą w jego n ie
winność . Na razie zwoln iono go, Widocz
n ie prokura tor r,ie podp'.sał nakazu aresz
te>wan'.a. ale c-0 będzie dalej? Jeżeli nawet 
Drozdowsk; nie wierzy„. I nagle pojawiło 
s :.e przerażenie „A może Drozdowski ro.a 
rację? Moie rzeczywiście to było d1Ziała.nie 
zu'Peł1nie poąświadome, wywołaine .iia .k im i ś 
chwilowym; zaburzeniami psychicznymi? 
Nie, nie! N ie wolno dopuszczać do siebie 
takich myśli! Nie wolr.ol Przecież właśnie 
tego rodzaju wątpliwości mogą doprowa
dzić do szaleństwa. Energiczme potrząsnął 
głową i przyśpieszył kroku. 

- Sie m.asz. Andrzej, Gdzie się tak śpie
szysz? 
Okrągła twa•rz Jul'ka Ka.Licl<iego t.ryskała 

radością życia 
Mierzwiński z trudem powsbrzymał od

ruch niechęci. Nie mia.I najmniejszej ocho
ty na rozmowę z kolekcjonerem kawałów. 
- Idę do d<>mu - powiedział niezbyt 
uprzejmie. 

Kalick.i zdawał się nie d<>Strzegać kwaś-
nego hum-0ru przyjaciela. 

- Do domu na piechotę? Taki kawał? 
- Zdrowo jest się tr<>chę przejść. 
- Masz racie. Spacery świetnie robią na 

przemianę materii. Ale ty coś mizernie wy
glądasz, Andrzejku. żle sie czujesz? 

- Czu.ie się d<>skonale -- odburknął Mie
rzwiński. 

Mie :· zwiń ski był wpra<W(Jzie głodny, &le 
perspektywa w s pólnego e>bLadu absolutr,ie 
go nie neciła. N ie czuł się na siłach wy
słuch iwać kawałów Jurka Kalick:ego. W 
teJ chwili ten tłusty, wiecznie roześmiany 
facet d zia·łał mu na nerwy. Chc iał się ~ 
pozbyć jak najprędzej. 

- Bardzo cl dziękuję za milą pr<>pozycję, 
ale jestem umówiony, N ie mam czasu. 

Kal'.ck ; pogrozi ł mu grubym palcem. -
Oj, Andrzej, Andrzej , uważaj te babeczki 
w końcu clę zgub: ą. Jak r.ie chcesz iść ze 
mną na kaczkę to n ie. N óemila księdzu 
ofiara, pójdź ciel<: do <>bory. Cześć, Ja 
jadę tramwajem. Nie wygrałem nóe na lo
terii, żeby gnać piechotą szmat drogi. Trzy 
maj się. 

M'.erzwiński został sam. octetchltlął z praw 
dziwą ulgą, W tej chwili zdał sobie spra
wę z tego. że Jurek Od pewnego czasu 
działa mu na nerwy. Kiedyś bawił go, lu
bił jego towarzystwo. Teraz coś sie zmie
niiło. nA może to ja się zm.ieniłem.?" PO
myś!ał. Poczuł się r."'gle zmęczony. Ni e 
miał ochoty #: piechotą do d<>mu. Wsiadł 
d<> taksówki i kazał się zawieść na Moko
towską. 

w bramie spotkał Downara. 
- O, co za nies podziainka. Pan mador 

może mnie szuka? 
Downar uśmiechnął się. - Przypadkowo 

byłem w tych stronach postanowiłem 
pana odwiedzić, 

- Ogromnde m1 tnliJło. Proozę na górę, 
panie maijorze. żałuję, że mnie pa.n nie 
u.przed'Ził. Bybbym się postarał o bu.telecoz
kę koniak.u • 

SKODA, 18 LISTOPADA 
PROGRAM I 

Il.ot Wiad. lł.iS „Czlo
Wliek w lus trze" - fragm. 10.25 
Intermezza i groteski, ll,01 Z 
muzyki ba·roku. Ll.25 Dedyku
jemy II zmianie. 11.45 Publ icy
styka mi<:d·zynaroct<owa. 12.05 Z 
kraju i. ze świa.ta. 12,25 Wi~cej , 
lepiej, taniej. 12.4li Rolniczy 
kwadrans. 13.ot W kręgu pio
senki francuskiej . 13.21 Swoj
skie melo<lie. 13.41 Rytmy i me 
lodde, 14.00 Psychologia na co 
d'Zteń. 14.20 Z cyklu: Cztery 
wieki opery. IS.eo Wiad. 15.05 
God·ziina dla dziewcząt i chłop
ców. 16.&0 Wia<i. 16.ts Alfa t 
Omega. 16.3Q Popołudnie z mło
dością, 18.5ll Muzy.ka i a.ktuał
ności. 19.15 0p1nia kC>11Sumen
ta. 19.2-0 Dobry w ieczór, zaczy
namy. 19.30 Koncert chopi.now
ski. 20.0ł Dziennik. 28.25 Tane
czne propozycje z Buda'J)esztu. 
20.47 Kronika spor towa. 21.0ł Ze 
wS>i i o wsi. 21.26 Roz mowy o 
wychowaniu. 21.30 Kalejdosk<>P 
kul1u•radny, 22.0t Koncert Chó
ru Roo:g!ośni Wrocławsk>ej PR, 
22.2ł Odpowdectzi z różnych 
szufla<I. 22.35 Taneczny relaks. 
23.00 II wydanie d<zien•ni•ka. 23.11 
KoreS'pondencja z zagranicy. 
23.15 Po raz pierwszy na ante
nie. 24.00 Wiad. 

PROGRAM II 

9.3e Wia<I. 9.35 Zielone · syg.n.a
ły, 9.50 Rosyj s kie pieśni. 10.lł 
Skoczne mclod'ie. 18.25 Jarmark 
cudów. 11.25 s. Prokofiew -
Sonata C-.ctur 12.05 Z kra•ju i 
ze świata. 12.25 z dawtriej mu
zyki. 1"!.40 (Ł) K<>munikaty. 12,45 
(Ł) Łódzkd notatnik studencki, 
13.00 (Ł) „Calenda•ri·um kultury 
muzyczmej". 13.46 „NJe zawijać 
do portów" fragm. 14.00 
Wiad. 14.0'5 Gra zesp. Wt. Jar
mołe>wicza. 14.25 Melod ie zna<:! 
Tybrą 14.45 Błękd.tna sztafeta. 
15.0ł z muzyki hiszpańskiej. 
15.40 Muzyka chóraln:a. 16.00 
Wdad. 16.05 Studencki show. 
16.45 (Ł) Aktualności łódzkie. 
17.00 (L) „Statki i okręty pa
na Id·zikowskiego". 17.15 (Ł) 
Grają uczniowde Pańs~w. Li
ceum Muz. 17.30 (Ł) „Czy tylko 
zmiana szyldu". 17.45 (Ł) Gra
ją i śpiewają Akwarele, Ali
ba•bki i Czerwono-Cza,rni. 18.2ł 
„ Sonda". 19.90 Echa dnia. 19.15 
Lekcja jęz. frainc. 19.31 „Szko
da tej czarownicy na stos" -
słuch. 21.03 Słynne organy, 21.27 
Chwi•la poezji. 21.32 Koincert 
r<>zrywke>wy. 22.0ll Z kra.ju i ze 
świ·a.ta. 22.'Jfl Wiad. soort. 22.30 
Polscy artyści odltwó·rcaml d~eł 
Beethovena. 23.15 Uniwersytet 
Ra<l·iowy. 23.25 Tylko d.J.a t·ań
czących. 23.50 Wiad. 

PROGRAM III 
12.e6 z k•raju i ze §wiaita. 

12.25 Koncert. 13.08 N a kato
wickiej anteinie. 15.ot Opowieści 
marynaTskie. 15.10 Alla Zi.nga
ra.. 15.:i. Ekspresem przez ilwfat. 
15.35 Gaw~da warsza<wska. 15,50 
Piosenki, 16.15 Nasz rok 70-ty. 
16.30 Wariacje na tema.ty ro
syjskie. 1'7.0ł Ekspresem przez 
śwliat. i7.05 Quoolibet. 17.3t 
„Worek Ju<laszów" - odc. 17.40 
Przebój za przebojem. 18.10 
Herbatka przy samowarze. 18.31 
Ekspresem przez świat, 18.35 
Między "'Bobilll"O" a „Olimpią". 
19.00 „Wiejski Sherlock Ho.1-
mes''. 19.30 Na pilk<Ułtnie i n.a 
tubie. 19.45 Polityka d.\a wszy
stkich. 20.0ll Remiiniscencje mu
zyczne. 20.47 „Koty" - słuch. 
21.10 Rytm i piosenka. 21.29 Ma 
ga.zYlrl lingwlstyc-z'Ily. 21.49 K. M. 
Weber - „Wolny strzelec". 
22.00 Fak>ty d•ni·a. 22.08 Gwiao:da 
siedmi<U wiec=rów - M. Ko
terbska. 22.lS Trzy kwad•ran.se 
jazzu. 23.0ł Swoje ulul:>ione 
wiersze recytu•je J. Swi<ierski. 
2:1.05 Konc. rozrywkowy. 23 .5t 
Na dobra<tloc śpiewa zespół 
The Seekers. 24 .00 Wiad. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

9.00 Dla S7lkół: Hist<>ria d'la 
klas VIII: „Pierwsze lata II 
RzeC'ZYJP<>s.politej" (W). 9.55 Hi 
storia d •la klas VII: „Jeszcze 
Polska n ie umarła ... " 11.00 
„Dec~j a" - fi.Jim z serii: „Sa 
ga roou E'orsytów" odc. VI 
(W). Il.SS Dla szkół: Fi:zyka 
dla klas VI - Srodek ciężkoś 
ci i równowaga ciał (W). 12.45 
Wybieramy zawód (z Kato
w ic). 15.20 Po<litechnika TV: 
Matematyika kurs przygotowaw 
czy - Układ równań cz. 1. (z 
Wrocławia). 15.:15 Politechnika 
TV: MMematyika kurs przygo
towawczy - Ulkład równań -

Dnia 17. XI. 1970 r. po dłu
gich i ciężkich cierpieniach 
zmarła, przeżywszy lat 31 

S.tP. 

ELŻBIETA 

KOLASIŃSKA 
pielegniarka 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastą.p; 19, XI. br, o 
godz. 15.30 z kaplicy cmenta
rza przy ul. Ogrodowe;, o 
czym zawiadamiaja pogrąże
ni w głębokim smutku 

BRACIA i RODZINA 

cz. liI (z Wrocławia). 16.30 
D2liennik (W), 16.40 Dla mło
dych wJ<lrzów: „Rzeca: gustu" z 
CY'klru: „Telewizja i ty" tW). 
17.15 Maga.:y.n ITP (W). 17.30 
„Ksiąilki i ludzie" ('W). IS.OO 
„z piosenką przez Moskwę" 
film prod. 'NRD (W). 18.20 PKP' 
(W). 18.30 „Sezon 1970" - re
poI"taż (W). 19.00 Wiadomości 
dnia (Ł). 19.20 Dobra.noc „Bo
rek i jego przyjaciele" (W). 
19.30 Dziennilk (W) . . 20.05 „De
cyzj a" - film z seriii : „Saga 
rodu Forsytów" odc. VI (W). 
20 .55 Swiatowid (W). 21.25 „Spod 
znaku Rodła" - rep. filmowy 
(W). 21.45 Sipotkanie z Galiną 
Ulanową (W). 2'2.25 I>zlennik 
(W). 22.4S Poolitech·nika TV: Ma 
tematyka kurs vrzygotowawczy 
(.powt. z W r oclaiWia). 23 .2<> Po
litechnika TV: Matematyika 
kurs przygotowarwczy (!powt. z 
Wrocławia). 

PROGRAM U 
18.45 Scientist spea:ks (7), kurs 

języka angielskiego dla techn! 
ków (powt.) (W). 19.20 Dobra
noc - „Borek i jego przyja
ciele" (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.05 Telewizyjny Klub Staży. 
stów - program publicystyczny 
- „Spotkanie z fabryką" (W). 
20.40 z prasy technic'Z·nej (W). 
20.50 „o panach, wójtach I ple 
ba.nach" z cykllu: Klasycy hu
moru (W). l!l.35 2.4 gooziny (W). 
21.45 Dn fra<tlcais (I), kurs języ 
ka franouskiego (W), 22.15 Ki
no Wersji Oryginalnej „Bon
heur conjugal" (7) („Szczęśc:e 
małżeń9kie") - !dlm produkcji 
francuskiej (W). 

Dz<iś w Łodzi zachmurzenie 
du<i:e, ran<> mo:żJLi.we większe 
przejaśnienia, okre5ami opady 
deSIZCzu. Tempera.tura od 1 do 
5 st, c. Wiatry słabe i um.iar
kowane, południowo-zachodnie, 
Jutr<> spodziewa.ne 0<pad'Y, tem
peratura bez większych zmian. 
Sł<>ńce zajdzie d'l!iś o 15.49, a 

jut•ro wzejdzie o 7.00. 
Imieniiny oooho<llzą Roman ł 

A<lliela. 

Dnia 16 listopada 1970 r. 
zmarł, przeżywszy lat 72, uko
chany MąZ. Ojciec. Brat i Wu
jek 

S.tP• 

WŁADYSŁAW 

SKRZETUSKI 
były oficer Wojg\< Polskich, 
emerytowany uracaWnik Cen

trali Odzieżowej w Łodzi. 
Pogrzeb odbędzie się w 

czwartek, 19 listopada br. o 
godz. 15 z kaplicy cmentarza 
rzym.-kat. na Dotach, 0 czym 
powiadamiafa pogrążone w ża
łobie 

ŻONA z ROD'ZlINĄ 

Kol. JADWIDZE TYSZEL 
wyrazy glębokfego wsp6łczu
cia z powodu śmierci 

MATKI 
składają: 

PRACOWNICY DZIAŁU 
HIGIENY PRACY i RA
DIOLOGII WSSE w ŁODZI 

Dnia 16 listopada 1970 roku 
zmarła. przeżywszy 78 la<t, na
sza najukochańsza Ciocia 

S.tP. 

HELENA SZER 
rencistka, długoletnia pracow
nica ZPW im. 9 Maja w Łodzi, 
odznaczona Brązowym Krzy-

żem Zasługi, 

Pogrzeb odbędzie sie 19. Xl. 
br. o godz. 14 z kaplicy cmen
tarza na Zarzewie. 0 czym za„ 
wiadamia pogrążona w głębo
K"lm żalu 

RODZINA 

W dniu 17 listopada 1970 r. 
odeszła nagle najukochańsza 
Matka i Babcia 

S.tP. 

JÓZEFA 
KACZMAREK 

Wyprowadzenie zwłok odbę
dzie sie 19 listopada br. o 
godz, lł.30 z kaplicy cmenta
rza na Radogoszczu. 0 czym 
nowiadamiaja pogrążeni w głę 
bokim smutku 

C0RKA, SYN. WNUCZKI 
i CAŁA RODZINA 
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